
N r. 5 1 Hamad 2 0 0 0 a g Ł S o b o ta , d n ia  2  m a |a  1 9 3 1  r . R o k  III

-

I? <VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

f > •

llimlioiizl trail razg na uiloran, izinartim I snM.

P rz e d p ia ta : m ie s ię c zn ie w y n o s i z ł 1 ,5 0 z d o s ta w ą p o c z ­

to w ą z ł 1 ,6 9 , z o d n o s z e n ie m  w  d o m  p rz e z s p e c ja ln y c h p o s ła ń ­

c ó w z ł 1 ,7 5 , C e n a e g ze m p la rz a p o je d y ń c z e g o w y n o s i g r 1 5 .

eta Wąbrzeską
O rg a n  K a to lic k o -N a ro d o w y

T e le fo n  n r. 6 9 .

M PBdaHili l MiiSM: lOwii u. ul MmlM )■

O g ło s z e n ia : w ie rs z m  lim . n a s tro n ie  7 4 a m . g r 1 0 , n a s tro n ie  

4 -ła m o w c j z a te k s te m  g r  3 0 , w  te k ś c ie  g r 5 0 , n a  I s tr. g r 7 5 . P rz y  

p o w tó rz e n ia c h u d z ie la s ię ra b a tu . D la z a g ra n ic y 5 0 %  n a d w y ż k i.

B ó g  i O jc zy z n a !
W  je d n o ś c i s iła !

P o  s e s ji.
N adzw yczajna sesja se jm ow a, 

trw ająca k ilka dn i, skończy ła się w  
pon iedzia łek , po posiedzen iu S ena- 1 
tu . B yła bardzo kró tka, ale m im o to  
obfitow ała w szereg n iezw ykle w y ­
m ow nych w ydarzeń . A w ięc: - 1

Z w ołana została z w yraźnem  o- i 
znaczen iem  w  zarządzen iu zw ołu ją- j 
cem jedynego przedm io tu obrad . ’ 
S tało się to po raz p ierw szy w  na ­
szej prak tyce parlam en tarnej. F ak t ' 
ten w yw ołał kry tyczne stanow isko , ‘ 
nasam przód pracy opozycy jnej, k tó - . 
ra w skazyw ała na n iezgodność po ­
dobnej prak tyk i z przep isam i kon ­
sty tucji. P óźn ie j sta ło się pow odem I 
w yjaśn ien ia m arszałka S ejm u , iż z i 
pow odu tak iego w łaśn ie brzm ien ia  
dekretu p . P rezyden ta n ie dopuści 
do obrad  nad  żadnem i innem i w nio ­
skam i m ery  to ry  cznem i. N astąp ił
w niosek o w otum n ieu fności d la p . 
Ś w ita lsk iego , k tó ry  —  rzecz jasna  —  
odrzucony zosta ł przez w iększość  
B B . N ie rozstrzyga to natu ra ln ie 
sp raw y . K w estja oznaczen ia śc iśle  
zgóry —  w edług życzen ia rządu —  
przedm io tu obrad ciał praw odaw ­
czych będzie zapew ne jeszcze pow o ­
dem konflik tów m iędzy opozycją  
se jm ow ą a obozem  rządzącym . In ter  
pretacja  p . C ara  bynajm niej n ie  prze ­
konała n ikogo  i n ie zm ien iła całko ­
w icie w yraźnego ducha konsty tucji 
i zw yczajów  parlam en tarnych.

D rug ie w ydarzen ie —  to obrady  
nad koncesją ko le jow ą na budow ę i 
eksp loatację lin ji Ś ląsk  —  G dynia . 
N iekorzystne w arunk i koncesji i 
gw aran tow anej przez państw o po ­
życzk i w yjaśn iły przem ów ien ia opo ­
zycji zarów no w  kom isjach , jak i. w  
pełnym  S ejm ie i S enacie . M iędzy in ­
nem i m ów cy S tronn ic tw a N arodo ­
w ego , pp .: T rąm pczyńsk i, Jasiuk ie-  
w icz, S tah l, S trońsk i w S ejm ie , se ­
nato r G łąb ińsk i w  S enacie w  obszer­
nych w yw odach w ykazali u jem ne  
w arunk i zaciąganej pożyczk i. Jak  
ta sp raw a w ygląda, w yjaśn ia ją  obra ­
zow o słow a m in istra kom unikacji 
K uhna w kom isji: „D rug ie j ta jnej 
pożyczk i n ie chcia łbym  zaciągać**.

N ajbardzie j charak terycznym  
w szakże w  debacie nad koncesją —  
pożyczką by ł n iezw ykły pośp iech , z  
jak im  rzecz zała tw iono . W iększość  
sanacy jna  w  S ejm ie i w  S enacie n ie  
bardzo się naw et in teresow ała w a ­
runkam i koncesji i pożyczk i.

Z aledw ie paru m ów ców zab iera ­
ło g łos z pośród przeszło trzystu sa ­
nacy jnych posłów  i senato rów . W  
ciągu dw óch dn i posłuszn ie uchw a ­
liła w iększość w szystko , co je j dano  
do uchw alen ia bez żadnego słow a  
kry tyk i lub w ątp liw ości.

B ez badan ia szczegó łów , bez czy ­
tan ia  dokum entów  i um ów  „odw alo -  
no “ ustaw ę, p ierw szorzędnej don io ­
słości d la jego skarbu , k tó ry m oże  
w sku tek n ie j pon ieść duże stra ty .  
B ył to is to tn ie rekord radosnego  
„w yścigu  pracy“ . S tanąć na  baczność  
i spełn ić  w ydany  rozkaz —  o to , zdaje  
się , jedyne zadan ie B . B .

W  danym  w ypadku w szechstron ­
ne zbadan ie w arunków koncesji i 
pożyczk i, a w ięc zw iązane z tem  do ­
k ładn ie jsze i g łębsze w ejrzen ie w  
transakcję przez cia ła praw odaw cze  
by łoby , naszem  zdaniem , korzystn ie j 
sze naw et d la rządu  i d la pop iera ją­
cej go w iększości. N iezw ykły po ­
śp iech  i un iem ożliw ian ie opozycji za  
znaiom ipn ia się ze sp raw ą a także

N ie b y w a ła  k a ta s tro fa  k o le jo w a
p o c h ło n ę ła  7 7  o fia r .

W pociągu pośp iesznym K air — A le­
ksandria w ybuch ł pożar podczas b iegu .

N a sku tek przegrzan ia się osi jednego z  
w agonów trzecie j k lasy , w óz ten stanął w  
p łom ien iach , a od n iego zapaliły się inne .

P asażerow ie , n ie zw racając uw ag i na  
n iebezp ieczeństw o i na szybki pęd pocią­
gu w yskak iw ali przez okna, aby się ra to ­
w ać przed p łom ien iam i.

G dy pociąg w reszcie zatrzym ano , 
okazało się , że 41 osób , m iędzy k tó rem i 
znajdu je się dziesięcio ro dzieci, spaliło się  
żyw cem . N iek tó re trupy są tak zw ęg lone, 
iż n ie m ożna usta lić ich iden tyczności.

S pecja lna kom isja ra tow niczo-lokareka  
udała się w zdłuż to ru , k tó rym  przeb iegał 
ekspress, aby pozb ierać trupy i rannych  
z pośród tych ludzi, k tó rty w yskoczy li 
p rzez okna w agonów .

Z naleziono 36 osób strasz liw ie poparzo ­
nych i po tłuczonych ; 7 z n ich dogoryw a.

O fiaram i n iebyw ałej katastro fy pad li 
przew ażn ie tuby lcy , E gipcjan ie . S tw ier­
dzono , że ty lko jeden E uropejczyk , naro ­
dow ości h iszpańsk ie j zg inął razem z n i­
m i.

K ra d z ie ż  6 -c iu  s k rz y ń  g ra n a tó w  rę c z n y c h
z  w a g o n u  p o c ią g u  to w a ro w e g o  p o d  C z ę s to c h o w ą .

W  pociągu tow arow ym , zdążającym do lskrzyń granatów  ręcznych , prze- 
C zęstochow y, n ieznan i sp raw cy popełn ili | znaczonych d la jednego z garn izonów ślą-  
kradzież ' po uprzedn iem w łam aniu się do ' sk ich .
jednego z w agonów ’. j Z arządzone śledztw o po licy jne n ie dało

Ł upem złoczyńców pad ło s  z  e  ś ć 1 żadnego rezu lta tu .

P o m o rz e -G d a ń s k -G d y n ia -G . S la s k  
p rz e d m io te m  o b ra d L ig i N a ro d ó w ?  

P o b o ż n e  ż y c z e n ia i p rz y g o to w a n ia  k ó ł rz ą d o w y c h .

B erlin , 30 . 4 . (R ad jo ).
D zienn ik i cen trow e, zb liżone do  

kancelarji B riin inga i m in . C urtiusa , 
podają w iadom ość, że kom isarz L ig i 
N arodów w G dańsku , hr. G  r  a  v  i n  a , 
przesła ł w e w torek R adzie L ig i N . sp ra  
w ozdan ie , w k tó rem w ypow iada się  
rzekom o przeciw  żądan iom ,- w ysu ­
n ię tym  przez rząd po lsk i pod adresem  
w ładz gdańsk ich . „G erm an ia* ’ (n r. 99) 
donosi, że sp raw ozdan ie hr. G rav iny  
będzie przedm io tem obrad m ajow ych  
R ady L ig i N ar., dając sposobność sze­
rok iego rozpatrzen ia całego stosunku  
P olsk i do G dańska

K oła n iem ieck ie spodziew ają się, że  
uda im  się także w ciągnąć do obrad  
sp raw ę G dyni oraz P om orza. 
K ażdy bow iem to rozum ie —  tw ierdzi  
„G erm an ia** —  że zap leczem („h inter- 
landem ’*) G dańska jest P olska, a je ­
żeli ona te j ro li n ie chce w całe j roz ­
ciąg łości spełn ić , to należy oddać P o ­
m orze państw u n iem ieck iem u, a w tedy  
G dańsk odzyska daw ne sw oje stanow i­
sko g łów nego portu w schodn iego nad  
B ałtykiem .

P ism a rządow e n iem ieck ie zajm ują  
się też drob iazgow o stosunkam i w e- 
w nętrznem i P olsk i, stara jąc się od-

gadnąć zam iary m in . P iłsudsk iego , o  
k tó rym  m ów ią, że pragn ie „porozum ie­
n ia z Z achodem 4 , aby uczyn ić P olskę  
„przedm urzem E uropy od w schodu**  
(V erstand igung m it dem W esten —  

„V orm auer E uropas“ gegen O sten), w  
czem  m oże liczyć na poparcie... socja ­
lis tów . („G erm an ia* ’, nr. 98).

O sobno zajm ują się dzienn ik i rzą ­
dow ej grupy n iem ieck iej sp raw am i 
po lsko - francusk iem i oraz przypusz­
czen iam i na tem at przeb iegu w ojny o  
P om orze, gdyb jiO  do n ie j doszło P obud ­
ką do tych rozw ażań stała się książka  
pro feso ra un iw ersy tetu parysk iego , 
R ene M arte l‘a , pod ty tu łem : „F ran ­
cja i P olska  * (L a F rance et la  P ologne). 
K siążka ta , rozrzucona w  N iem czech w  
se tkach ty sięcy egzem plarzy , nap isana  
w duchu d la P olski n iep rzy jaz ­
nym , stała się podporą przećiw po l- 
sk ie j propagandy n iem ieck iej.

O bjaw y  * pow yższe dow odzą, że  
przygo tow an ia n iem ieck ie do m ajo ­
w ych obrad L ig i N arodów są szeroko  
zakro jone i drob iazgow o prow adzone  
C elem ataku n iem ieck iego będą n ie  
ty lko sp raw y górnośląsk ie , ale także  
gdańsk ie i pom orsk ie .

Z g u b n a b e z c z y n n o ś ć .
Propaganda niemiecka działa, ale 

nasza śpi.

P rasa narodow a n ie jednokro tna 
zw racała uw agę na b łędy , jak ie popeł­
n iam y w naszej propagandzie zagra­
n icznej. Jest ona w yłącznie praw ie u-  
praw iana na chw ałę jednostk i;  
zw alczan iu propagandy n iem ieck ie j, do  
skonale zm ontow anej pod każdym  
w zględem , stanow czo za m ało pośw ię ­
ca się uw ag i. A  przecież g łów nym  
celem  pow inno  być przeciw dzia łan ie —  
i to  przeciw działan ie zw ycięsk ie —  za ­
b iegom  n iem ieck im .

B aw ił osta tn io w e F rancji g łośny  
prezes B anku G ospodarstw a K rajow e ­
go i sanacy jne - party jnej „F ederacji**  
gen . G óreck i.

P odróż kosztow ała —  i-to  kosztow a­
ła słono . Jak ie P olska m iała z n ie j 
korzyści? P om ija jąc sp raw ę koncesji 
górnośląsko - gdyńsk ie j (k tó ra jest tak  
że „korzyścią* m ocno w ątp liw ą) —  
stw ierdzić m usim y, że n ie m iała żad ­
nych . •

A jak N iem cy zab iera ją się do rze ­
czy , pracując nad zb liżen iem  francu-  
sko-n iem ieck iem i urzeczyw istn ieniem  
sw oich p lanów odw etow ych (rew izją  
trak tatu  w ersalsk iego , gran ic na w scho  
dzie), nad osw ojen iem E uropy z m yślą  
o tych p lanach?

W  osta tn ich czasach n iem a w ystą ­
p ien ia żadnego z po lityków  n iem iec­
k ich , k tó rem by tych sp raw  n ie w yw le­
kano (C urtius, T rev iranus, H itler, R ech  
berg , U litzka , A bel, S iehr, von der L ip ­
pe , Ż iehm ), k ładąc specja lny nacisk na  
kon ieczność odebran ia P olsce je j ziem  
zachodn ich .

T ak iej tak tyk i trzym ają się czo łow i 
ludzie w N iem czech , przew ażn ie w o- 
bręb ie R zeszy. P oza gran icam i N ie ­
m iec stosow any jest inny sposób dzia ­
łan ia . T w orzy  się zazw yczaj jak ieś to ­
w arzystw a o szum nie brzm iących na ­
zw ach i pod ich szy ldem  upraw ia pro ­
pagandę. 

G ru d z ią d z  p rz e c iw  p ro w o k a ­

c jo m  G d a ń s k a .

W e w torek odby ł się w  G rudzią­
dzu  w iec pro testacy jny przeciw  pro ­
w okacjom  G dańska, na k tó rym  m . 
in . w ezw ano spo łeczeństw o po lsk ie  
do bo jko tow an ia uzdrow isk i kąp ieli 
gdańsk ich oraz firm i tow arów  
gdańsk ich .

R a z e m ...

W edług zapow iedzi p ism socja listycz ­
nych , P olska P artja S ocja listyczna będzie  
obchodziła dzień  1-go m aja razem  z ugru ­
pow an iam i socjalistycznem i żydow sk ie­
m u

całkow itego je j w ypow iedzenia się  
rzucają n iekorzystne św iatło na in ­
tencje obozu rządow ego . W ygląda  
tak , jakgdyby chciano , ukryć przed  
spo łeczeństw em złe strony in teresu  
i zakończyć go jak najp rędzej, cho ­
ciażby ze szkodą państw a. D ałoby  
się tego w rażen ia un iknąć przecież 
tak m ałym  kosztem  —  w ystarczy ło ­
by przed łożyć cały m aterja ł i prze ­
d łużyć trochę obrady .

A w reszcie trzecie w ydarzen ie : 
K lub N arodow y, z pow odu  konflik tu  
o ogran iczen ie prac sesji nadzw y ­
czajnej, złoży ł w niosek , dom agający  
się ustąp ienia  rządu . W niosek  m oty ­
w ow any by ł rów nież katastro fa lny  
sy tuacją w  kraju . W brew  p ierw otne ­
m u w yjaśn ieniu p . Ś w utalsk iego ,  
przy ją ł on  w niosek  pod obrady i po ­
stanow ił na porządku dziennym w  
sobo tę . P rasa pro rządow a, na czele  
z „G azetą P olską** zapow iedziała  
przy jęcie w yzw ania i groziła zm iaż ­
dżen iem  opozycji narodow ej w  spo ­
dziew anej debacie nad całokszta ł­
tem  działa lności rządu i.obozu pro -

rządow ego . Z  pośród  posłów  B . B . do  
dyskusji zap isa li się p . C ar i dzisie j­
szy leader w sp raw ach gospodar­
czych p . M iedzińsk i.

A to li po św ietnej m ow ie posła  
R ybarsk iego , k tó ry , odm alow ał w  
ciem nych barw ach b ilans p ięcio le t­
n ie j działa lności sanacy jnej przem ó ­
w ił jedyn ie p . C ar i ty lko o tem , co  
do tyczy ło konflik tu praw no-konsty - 
tucy jnego o ogran iczenie praw  S ej­
m u.

N iespodziew an ie , bodaj naw et 
d la sam ego B . B ., dyskusja zosta ła,  
w  sposób do tychczas n iep rak tyko- 
w any zg ilo tynow ana. F orm aln ie  
rzecz b io rąc , w niosek  K lubu  N arodo ­
w ego o w otum  n ieu fności d la rządu  
n ie zosta ł naw et przeg łosow any , je ­
dyn ie zastosow aną po raz p ierw szy  
fo rm ułą „przejśc ia do porządku** za ­
w ieszony w  pow ietrzu . I n ie doszed ł 
do  g łosu  n ie  ty lko  n ik t z posłów  opo ­
zycy jnych , prócz p . R ybarsk iego , ale  
naw et pośw ięcono now ego teo retyka  
i prak tyka  sanacy jnej tw órczości go ­
spodarcze  i p . M iedzińsk iego .

D laczego? O pinja pub liczna bę ­
dzie się g łow ić , m oże n iepo trzebn ie, 
tem  zagadkow em  py tan iem , d laczego  
to B . B . tak skw ap liw ie ucieka od  
rozpraw  w  ciałach praw odaw czych  
nad  sp raw am i gospodarczem i i po li-  
tycznem i. M a 
w iększość d la  
w łasnego lub  
d la odrzucen ia
go od opozycji. U nikan ie dyskusji 
m ogło być jeszcze zrozum iałe w  
S ejm ie poprzedn im , gdzie B . B . n ie  
m iał w iększości. D la kogo to jest 
kom prom itu jące? C zy d la tych , k tó ­
rzy , pragnąc ośw ietlen ia stanu rze ­
czy w państw ie , jako m niejszości 
zgóry skazan i są na n iepow odzen ie  
ze sw ym i w nioskam i, czy też d la  
tych, k tó rzy dysponu ją aż nad to do ­
sta teczną liczbą d la obalen ia każde ­
go n iem iłego sob ie przed łożen ia i 
m im o to uchy la ją się od w szelk ie j 
w alk i o tw arte j na trybun ie se jm o ­
w ej? Jaka m oże być odpow iedź na  
tak ie py tan ie , n ie trzeba w yjaśn iać .

przecież zapew nioną  
uchw alen ia każdego  
rządow ego w niosku ,  
każdego pochodzące-

■ ;
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Mentalność Ablów 
z „Jungdo".

W ojażer polityczny, p. A b e  1 z „Zako ­
nu M łodoniem ieckieg  o“ , w yjeż­

dżający niekiedy do Paryża, by tam że zje­
dnyw ać Francuzów dla spraw y zbliżenia  
irancusko  - niem ieckiego, w ypow iedział się 
ostatnio w „D er J u  n  g  d  e u  t s c h  e“ na  
różne tem aty z polityki zagranicznej N ie­
m iec. O to w yw ody pana A bla, których ko­
m entow anie osłabiłoby ich w ym ow ę:

_  „N ależy nam w ydać bezzw łocznie i 
bez stawiania now ych w arunków zagłębie 
Saary; należy w ypersw adow ać (!) Polsce, 
że oddanie „korytarza" Polsce leży w jej 
interesie (!); należy zrew idow ać statut W . 
M . G dańska w tym sensie, jak sobie tego  
życzy naród niem iecki i ludność G dańska; 
należy skorygow ać granicę górnośląską (!) 
w ten sposób, by odpow iadała w ym ogom  
spraw iedliw ości i zgodności; należy znieść  
hańbiące paragrafy 80 i 88 „dyktatów " w  
W ersalu i St. G erm ain, będące uderzeniem  
w tw arz zasadzie sam ostanow ienia naro­
dów , zrabow ane kolonje należy zw rócić  
N iem com , dając im pełną suw erenność w  
zakresie zbrojeń. W tedy dopiero m ożem y  
prow adzić rozm ow y na tem aty inne.“ —

Jak w idać —  A blow ie niem ieccy niczego  
się nie nauczyli. Są tym sam ym typem  
przedwojennego N iem ca, pow ojennem w y­
daniem junkrów w ilhelm ow skich. Zapom i­
nają oni, że N iem cy przecież ostatnią w oj­
nę przegrały, a nie w ygrały. I że w  now ym  
porządku rzeczy w ysuw anie takich koncep- 
cyj, jak w yżej, jest w yraźną i świadom ą  
prow okacją. Jeżeli zatem nicią przew odnią  
polityki dzisiejszych N iem iec jest prow o­
kacja i —  dodajm y — szantaż, to niew ąt­
pliw ie w ystęp A bla jest w zupełności 

udany.

Narady w Belwederze.
Stan zdrow ia m inistra J. Piłsudskiego  

popraw ił się na tyle, że obecnie przepro­

w adzane są konferencje, które m iały się 

odbyć bezpośrednio po pow rocie z M adery.

W e w torek m inister Piłsudski konfero­

w ał z m in. Zaleskim i w icem inistrem  

Beckiem na tem at sytuacji politycznej.

W  środę udali się do Belw ederu prezy­

dent M ościcki i prem jer płk. Sław ek i od­

byli z m in. Piłsudskim długą naradę. W  

kołach politycznych m ów ią, że narada ta  

jest w stępem do zm ian, w których w yniku  

gabinet będzie przebudow any.

Czerwony szatan ostrzy 
pazury.

Przed kilku dniam i, jak inform uje  

prasa sow iecka, odbyło się w M oskw ie 

posiedzenie 11-go plenum kom itetu w yko- 

paw czego „K om internu", czyli tzw . „Ikki . 

W edług ogłoszonych sprawozdań, tem a­

tem  narad była sprawa w ykorzystania  

przez K om intern w zrastającego na zacho­

dzie kryzysu gospodarczego dla rozw oju  

ruchu rew olucyjnego, jak rów nież sprawa  

rzekom ego niebezpieczeństwa interwencji 

przeciw sow ieckiej. K w estja polska na ple­

num m iała specjalnego referenta w osobie 

polskiego kom unisty Łebskiego.

Plenum uchw aliło specjalne dyrektyw y  

zarów no dla polskiej partji kom unistycz­

nej, jak i dla pokrew nych organizacyj, 

działających na terenie Polski.

O brady plenum zakończyły się obra­

niem now ego prezydjum w składzie 30 o- 

sób, oraz now ego sekretarjatu polityczne­

go, do którego w eszło 13 w ybitnych dzia­

łaczy kom unistycznych różnych narodow o­

ści.

3.000 robotników na bruku.
Fabryka „P. P. w Grudziądzu wypowiedziała im pracę.

D yrekcja fabryki Pe-Pe-G e w  

G rudziądzu w ypow iedziała w szyst­

kim robotnikom  pracę na dzień 15. 

m aja. Fabryka znalazła się w nie­

przezw yciężonych trudnościach fi­

nansow ych. N adzieje, jakie pokłada­

no w  pożyczce pew nego konsorcjum  

francuskiego zaw iodły całko­

w icie.
W ypow iedzenie pracy dotyczy  

3000 robotników, którzy z dniem  ,15. 

m aja znajdą się na bruku. ..

Straszna walka ludzi z wilkami.
Zwierzęta pożarły 5 myśliwych.

Prasa sow iecka donosi o niezw y ­

kłym w ypadku, który w ydarzył się z 

ekspedycją m yśliwską, w ysłaną przez  

Sow iety do stepów m ongolskich w ce­

lu w ytępienia w ielkich stad w ilków , 

teroryzujących w ioski i trakty kom u­

nikacyjne Syberji.

Ekspedycja podzielona na kilka od­

działów po sześć osób w każdym , uda­

ła się sam ochodam i w kierunku lego­

w isk w ilczych. W rejonie m iasta Bar- 

gi jeden z oddziałów  spotkał się ze sta­

dem w ilków , liczącym  około 40 sztuk.

N a czele stada, zdążającego ku sa­

m ochodow i stała stara i dośw iadczona 

w ilczyca olbrzym ich w prost rozm ia­

rów . G dy m yśliw i zbliżyli się do stada 

w ilki zaczęły rozsypyw ać się w tyra- 

Ijerkę w poprzek drogi. Jeden z m yśli­

w ych kazał zatrzym ać sam ochód i dał 

znak do strzału. Salw a m yśliw ych  

zw aliła z nóg w ilczycę.

D alsze w ydarzenia opow iada już  

ciężko ranny szofer, przebyw ający o- 

becnie w szpitalu. O powiada on, że ca­

łe stado w ilków w m gnieniu oka ze­

brało się około trupa zabitej w ilczycy, 

a następnie rzuciło się na sam ochód.

K ierow nik oddziału dał rozkaz szo­

ferowi, aby ruszał naprzód. W iększość 

m yśliw ych nie zdążyła naw et nałado ­

w ać broni, gdy w ilki rzuciły się na sa­

m ochód i w kilka sekund z karoserji

Dziennikarz francuski o sprawie 
gdańskiej.

Liga Narodów powinna przywrócić porządek w tem mieście, 
dążącem do zburzenia pokoju europejskiego.

W dzienniku „L 'O rdre" A ndrzej  

C  h  era  dam e, który w rócił niedaw no z 

podróży do Polski, zam ieszcza dłuższy ar­

tykuł o G dańsku i o pow ażnej groźbie dla  

pokoju, jaką stanow ią prow okacje hitle­

row ców i zachow anie się senatu gdańskie­

go. „Francuzi —  pisze ony— którzy są chlo­

roform ow ani system atycznie przez pacyfi­

stów , w yobrażają sobie, że ew entualność  

w ojny m ożliw a jest dopiero za kilka  

1 a  t Tak, niestety, nie jest. Poza spra­

w ą A nschlussu Francuzi nie przeczuw ają  

istnienia utrzym yw anych starannie przez 

agentów niem ieckich w tajem nicy przy­

czyn, zdolnych w yw ołać w Europie oibrzy  

m i konflikt. A nkieta, jaką przeprow adzi w  

G dańsku autor artykułu w połow ie ubieg­

łego m iesiąca, dała m u m ożność poznania

Rów nież słychać, że z dniem 1 

m aja otrzym ają trzym iesięczne w y­

pow iedzenie w szyscy urzędnicy  

firm y.
W edług niepotwierdzonych do ­

tychczas pogłosek, zarząd fabryki 

zw rócił się do w ładz sądow ych z 

prośbą o nadzór sądow y.

W yrzucenie na bruk 3000 robot­

ników w obecnych w arunkach rów ­

na się w r G rudziądzu katastrofie i 

m oże m ieć nieobliczalne następstw a.

pozostały szczątki W ilki rzuciły się na  

ludzi i zaczęły ich ściągać z sam ocho­

du.

M yśliw i rozpaczliw ie bronili się 

kolbam i. W  kilka m inut po rozpaczli­

w ej w alce z rozjuszonem i bestjam i 

pięciu m yśliwych zostało rozszarpa­

nych na kaw ałki.

Szofer, którem u w decydującej chw i 

li odm ów ił posłuszeństw a m otor i star­

ter nie m ógł ruszyć z m iejsca. W resz­

cie m otor zawarkotał i auto ruszyło z 

m iejsca. K ilka w ilków w ów czas rzuciło  

się ku przedniem u siedzeniu i zaczęło  

ściągać szofera na ziem ię. Szofer w y ­

łączył tłum ik i zaczął dodaw ać gazu.

Zm ęczone w alką i gonitwą w ilki po ­

częły pozostaw ać w tyle. W yczerpany  

m oralnie i fizycznie szofer zdołał jedy ­

nie odjechać kilkanaście kilom etrów  

od m iejsca w ypadku poczem siły od­

m ów iły m u posłuszeństw a i zgasiw szy  

m otor stanął na szosie.

Znaleźli go m yśliw i innego oddzia­

łu m yśliw skiego, który po odesłaniu  

szofera do szpitala udał się na m iejsce 

strasznego w ypadku.

N a szosie znaleziono jedynie obgry ­

zione kości sw ych kolegów . Po tym  

w ypadku, w ładze sow ieckie w ydały  

m yśliw ym  polującym na w ilki granaty  

ręczne oraz lekkie karabiny m aszy­

now e.

[m echanizm u, który m oże w każdej 
[chw ili w yw ołać zatarg. Sytuacja jest 

bardzo pow ażna.

N ienorm alną bezw zględnie okoliczno­

ścią, jest obecność na terytorjum w olnego  

m iasta kilku tysięcy hitlerow ców w peł- 

I nem um undurow aniu i uzbrojeniu, co jest 

w zbronione naw et w sam ych N iem czech. 

Tym czasem senat gdański nie sprzeciw ia  

się tem u; co w ięcej. Liga N arodów dopu­

szcza podobne zjaw isko.. Z drugiej strony  

stahlhelm ow cy przygotow ują na m aj prze­

m arsz sw ych oddziałów, chcąc dow ieść, że 

zbliża się dzień odw etu N iem iec przeciw ko  

Polsce. Poza tem w szystko w ykazuje, że 

1 od pew nego czasu senat gdański dąży do  

doprow adzenia do najw yższego napięcia  

, stosunków z Polską. D ziać się to m oże, 

oczyw iście, tylko naskutek porozum ienia z 

Berlinem ."

A utor podkreśla dalej zatrw ażające in­

cydenty, jakie zaszły w G dańsku po jego  

w yjeżdzie, a które spow odow ały dym isję p. 

Strasburgera. Zajścia te w yw ołują oczyw i­

ście w Polsce zrozum iałe oburzenie. D alsze  

prow okacje ze strony hitlerow ców ’ m ogą  

łatw o w yw ołać w ojnę europejską, 

w której każde państw o zajm ie stanow isko  

za lub przeciw . N iech nie m ów ią nam  

w ów czas, że w ojna ta jest w ynikiem zw ro­

tu Polsce ziem rdzennie polskich, niesłusz  

nie zw anych „korytarzem ".

Przyznać należy, że Polacy postępują z 

w ielkim taktem i ostrożnością, usiłując  

unikać dostarczenie N iem com jakiegokol­

w iek pretekstu. N ie jest to oczyw iście na  

rękę Berlinow i. Toteż stara się on w szel- 

kiem i sposobam i w yprow adzić Polaków , 

których uw aża za zaciętych sw ych przeciw ' 

ników , z rów now agi. Interes pokoju w ym a  

ga, aby spraw a niem ieckich prow okacyj-w  

G dańsku była natychm iast przedłożona Li 

dze N arodów, której obow iązkiem jest po­

łożyć kres podobnej niepożądanej sytuacji 

i radykalnie przeszkodzić jej pow tórzeniu  

się.

Zniszczoną przez Niemców ka­
tedrę odbudowano.

W obecności dyrektora Szkoły Sztuk  

Pięknych Paul Leo, arcybiskupa Reim s, 

kilku biskupów i licznego duchow ieństw a  

odbyło się w m ieście Soissons pośw ięcenie 

katedry, odbudow anej po jej zburzeniu w  

czasie w ielkiej w ojny. K atedra ta pochodzi 

z 12-go stulecia. 26-go w rześnia 1914 r. padł 

na nią pierw szy pocisk niem iecki, po któ­

rym w ciągu szeregu m iesięcy nastąpiło  

system atyczne bom bardow anie. Bom bardo­

w anie to zburzyło katedrę praw ie doszczęt­

nie. W spaniały historyczny zabytek, któ­

ry obecnie jest kom pletnie odrestauro­

w any, odbudow any został dzięki staraniom  

D epartam entu Sztuk Pięknych.

Herriot wybrany ponownie.
H erriot został ponow nie obrany m erem  

m iasta Lyonu (Francja). *
Rada m iejska w ybrała ponow nie w szyst­

kich zastępców m era, którzy poprzedni? 

podali się do dym isji w raz z H erriotem .

A Hindusi po swojemu...
W  K alkucie rezydent angielski, schyliw ­

szy się, aby podnieść, jak m niem ał, piłkę  

od gry w golfa, znalazł bom bę takiego ty­

pu, jaką rzucono na b. kom isarza policji w  

K alkucie Sir Charles Tegarta. W  parę go­

dzin później w tem sam em m iejscu znale­

ziono drugą bom bę.

Ważne debaty w Izbie Gmin.
W angielskiej Izbie G m in toczy się  

w ażna dyskusja budżetow a. Projekt bud­

żetu przedstawił kanclerz skarbu Snow ­

den.
N a w torkow em posiedzeniu Izby G m in  

N eville Cham berlain; otw ierając dyskusję  

generalną nad budżetem , ośw iadczył, iż 

dom inującem uczuciem przy zapoznaw a­

niu się z budżetem jest uczucie ulgi. N a­

stępnie m ów ca podkreślił fakt, iż budżet 

pom ija sprawę pom ocy dla bezrobotny  cli, 

poniew aż, o ile funduszu pom ocy będzie 

nadal korzystał z pożyczek w stosunku 1 

m il  jon f. st. tygodniow o, to dług z tego ty­

tułu w kw ietniu roku przyszłego w zrośnie  

od 100 do 150 m iljonów . W końcu Cham ber­

lin tw ierdzi, że budżet w ykazuje niem oż­

ność staw ienia czoła w spółczesnym zagad­

nieniom przy stosow aniu zasady w olnego  

handlu. W 'im ieniu liberałów sir D onald 

M aclean życzliw ie przyjm uje budżet.
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B r ii h I.
CZASY SASKIE.

Pow ieść.

iC ięg dalszy).

G lobig niech pojedzie spacerem , san  

na bardzo dobra, zapusty, ot tak... 
w odw iedziny do kom endanta, i 

niech sobie opatrzy jakich czystych  

kilka pokojów dla hrabiego, żeby  

znów niezbyt m u było źle. Jest tam  

teraz próżnych dosyć. N ie m ów iąc 

dla kogo i co, niech oczyszczą, ale 

tak, żeby się tam nie dom yślano.

H ennicke rozśm iał się.

—  W asza ekscelencja nie zapom  

nisz o m nie, że za takiego grubego  

zw ierzać oś m i się gościńca należy.
—  G dy go zam kniem y do klatki 

—  rzeki Bruhl. —  A le, m ój H enni­

cke, pow iadasz, bym  ja o tobie nie  
zapom niał, a m nie się zdaje, że ty  

najlepiej sam o sobie pam iętasz.

—  Jak w asza ekscellencja! —  

w yrw ał się H ennicke, który papiery  

składał. —  O baśm y z jednego m ate- 

rjału, nie m am y się co okłam ywać. 

Znam y się dobrze.
Bruhl, choć go eks-lokaj tak bru- 

talsko potraktował, nie śm iał nic  

odpow iedzieć, ow szem , brodził go. 

Był m u potrzebnym .

Z w ypogodzoną tw arzą pow rócił 

m inister na pokoje, gdzie już stoliki 

do gry były gotow e. Pani M oszyń­

ska, bijąc paluszkam i o stół, oczeki­

w ała na niego.

—  Siadajże, —  odezw ała się —  już  

o tej godzinie interesa w szystkie 

snąć iść pow inny!

X I

Zapusty w tym  roku były w esel­

sze, niż w  przeszłych latach. W szys­

cy starali się rozw eselić króla, na  

którego czole często w idać było jako­

by obłok sm utku i tęsknoty. W  go­

dzinach poobiednich ziewał czasam i 

a żarty o. G uariniego chybiały i, nie- 

słuchane, rozpraszały się w pow ie­

trzu. U proszono Faustynę, aby, śpie­

w ając, podchodziła bliżej loży kró ­

lewskiej i dobierała najulubieńszych  

aryj. Frosch i Storch m ieli przy­

obiecane osobne w ynagrodzenie za  

podw ójną dozę żartów ; strzelano co- 

dzień do tarczy, soliści popisyw ali 

się św ietnie, zabaw y na zam ku jaś­

niały przepychem strojów i bogac­

tw em w ym ysłów . Bruhl nie w ycho­

dził praw ie z zam ku, a ile razy król 

pozostał sam , staw iał u drzw i, czeka­

jąc na rozkazy i zgadując m yśli. A u­

gust też byw ^ał niekiedy w w esołym  

hum orze i chrzakał a śm iał sie ocho­

czo; ale czasem  w śród uśm iechu na ­

pływ ała chm ura, oblicze się nią za­

ciągało nagle: król odw racał się do  

okna, i zdaw ał się nie słyszeć i nie  

w idzieć nic.

Zaraz nazajutrz posłano Sułkow ­

skiem u rozkaz niezw łocznego uda­

nia się do pałacyku w cale nieprzy ­

gotow anego na przyjęcie go zim ą, do  

U ebigau. M usiał opuścić D rezno. 

Czatow ali nań ludzie, żeby przepro­

w adzić go śm iechem i szyderstw y i 

oznakam i lekcew ażenia.

Przy pow ozie hrabiego biegł jego  

piesek ulubiony, Fido. Zasadził się  

nań strzelec około m ostu i pod ka­

retą Sułkowskich z pistoletu go u- 

bił.

D ziało się to w  biały dzień, w śród  

m iasta, a nikt nie rzekł słow a. Zuch­

w alec trium fow ał, patrzący  się śm ia­

li, pies biedny padł ofiarą. Pani Suł­

kow ska rozpłakała się w pow ozie, 

hrabia ani w yjrzał, ani rzekł słow a: 

zniósł to ze stoicką rezygnacją, uda­

jąc, że o niczem nie w ie.

N ikczem na tłuszcza przeprow a ­

dzała jadącego za m ost, biegnąc za  

pow ozem z krzykam i. W oźnice po ­

pędzali konie, hrabia patrzał w dał 

chłodnem i oczym a i ani drgnął na ­

w et; nadto czuł sie w vższvni nad to- 

aby cierpieć.

H ennicke i kancelarja Briihla  

w iedziała o tem  dobrze (jeśli do tego  

nie w pływała), doniesiono Bruhlo- 

w i: uśm iechnął się tylko...

W  m ieście krążyły najosobliw sze 

pow ieści. Bądź co bądź, now y m ini­

ster, który w kilka dni potem  w ziął 

na siebie znaczniejszą część dosto­

jeństw , od których daw nego faw ory­

ta uw olniono, dow iedział się też 

przez sw oich szpiegów , że upadek  

Sułkow skiego raczej żal obudzał, niż  

radość, raczej przestrach, niż nadzie­

ję polepszenia. Szem rano w szędzie.

Briihl na to m iał jeden ratunek: 

odosobnienie króla takie, aby słowo  

nieupow ażnione do uszów jego nie  

doszło. Zaraz następujących dni roz­

poczęło się obsadzanie w szystkich  

m iejsc, których urzędnicy m ieli przy  

stęp do króla. Brat Bruhla w szedł w  

obow iązki w . m arszałka dw oru, po ­

zm ieniano naw et paziów i lokajów , 

podejrzanych  o sprzyjanie i stosunki 

z Sułkow skim .

K arm iono A ugusta w szystkiem , 

co tylko m u sm akować m ogło, ale 

go w zięto w opiekę najściślejszą. 

Było m u z tem  zupełnie dobrze, bo, 

oprócz dogodzenia nałogom sw ym , 

nie potrzebował nic.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Niech żyje 
Konstytucja!

(Rozważania w dniu święta 
narodowego.)XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

C o ro c z n ie N a ró d  p o lsk i o b c h o d z i u -  
ro c z y śc ie  sw e  w ie lk ie  n a ro d o w e  św ię to ,  
ro c z n ic ę w ie k o p o m n eg o d z ie la K o n s ty ­
tu c ji 3 -g o  M a ja . D z ie ń  te n  b y ł d la  n a s  
Ś w ię te m  n a ro d o w e m  w  o k re s ie  n ie w o li  
i p o z o s ta ł n im  d o tę d  ja k o  sy m b o l id e ­
a ln y c h d ą ż e ń N a ro d u , ja k o d ro g o ­
w sk a z , w io d ą cy k u n a p ra w ie , ja k o  
w ie cz n ie ż y w y w y ra z u g ru n to w a n e g o  
w  se rc a c h  n a ro d u  p rz ek o n a n ia , ż e ty l­
k o  p ra w o i śc is łe , b e z w z g lę d n e je g o !  
p rz e s trze g a n ie z a p e w n ić m o ż e N a ro d o ­
w i i P a ń s tw u  p o m y ś ln y  ro z w ó j i o s ią ­
g n ię c ie m o c a rs tw o w e g o s tan o w isk a .

S z lac h e tn i tw ó rc y  K o n s ty tu c ji 3 -g o  
M a ja , w  ro z u m ie n iu n ie b e zp ie c ze ń s tw ,  
i sz k ó d , ja k ie p a ń s tw u i n a ro d o w i  
p rz y c z y n ia ł n ie rz ą d  i sa m o w o la  sz k o d li 
w y c h je d n o s tek , k tó re , o p a r te o s iłę  
z b ro jn ą s ta w a ły  p rz e c iw  z d e c y d o w a n e j 
w o li c a łe g o  u św ia d o m io n e g o  sp o łe c z e ń ­
s tw a , k tó re  d la  o so b is ty ch  k o rz y śc i z a -  
p rze d aw a ły  k ra j i n a ró d  o b c y m ,  a  w ro ­
g im  P o lsc e  p o tę g o m . W  d n iu  3 -g o  M a ja  
1 7 9 1 ro k u  d o sz e d ł N a ró d  d o  g ło su , N a ­
ró d  u św ia d o m io n y , p ra g n ą c y z w sz y s t­
k ic h s ił d o b ra R z p lite j i d la n ie j d o  
n a jw ię k sz y c h  o f ia r i p o św ięc e ń  g o to w y .  
W * p a m ię tn y m  d n iu ty m o z w a ł s ię  
D u c h N a ro d u , c z u jn y z a w sz e w  c h w i­
la c h n a jg ro ź n ie js z y c h d la n a ro d o w e g o  
ro z w o ju , p o n ę k a ł sz k o d n ik ó w  i R z e ­

c z y p o sp o lite j n ie p rz y ja c ió ł b la sk ie m  i  
m o c ą  n ie sp o ż y ty c h w a rto śc i, ja k ie o d  
w iek ó w  w  n a ro d z ie d rz e m a ły , i w y z n a ­
c z y ł to ry i d ro g i, k tó re m ia ły n a ró d  
z a w ie ść n ie c h y b n ie k u p ro m ie n n e j i  
w ie lk ie j p rz y sz ło śc i.

S z k o d liw e j, p rz ez sa m o lu b n y c h c z c i­
c ie li f iz y cz n e j p rz e m o c y g ło sz o n e j z a ­
sa d z ie , ż e  „ P o lsk a  n ie rz ą d em  s to i“ , p rz e  
c iw sta w io n ą z ó s ta ła p rz e z g ro n o sz la ­
c h e tn y c h O jc z y z n y sy n ó w , p o p a r ty c h  
p rz e z z d ro w y o g ó ł N a ro d u , z a sa d a in ­
n a , ta m te j p rz e c iw n a , a je d y n ie s łu ­
sz n a , ż e „ ty lk o  p ra w o  1 p ra w o rz ąd n o ść  
P o lsce ła d  i z d ro w y ro z w ó j z a p ew n ić  
z d o ła " . P o d s ta w o w y m  w a ru n k iem  u -  
rz e cz y w is tn ie n ia p ra w o rz ą d n o śc i b y ło  
ró w n o u p ra w n ie n ie  w sz y s tk ic h k ra ju o -  
b y w a te li , a b y  n ik t n ie  s ta ł a n i p o n a d  
a n i p o z a p ra w em , a n i n a w e t p o n iż e j  
p ra w a . N a te rn t le w y k w itła  p a m ię tn a  
„ U s ta w a R z ą d o w a " — K o n s ty tu c ja ,  
g w a ra n tu ją c a w szy s tk im ró w n ą w o l­
n o ść  n ie  z d o b y tą , ja k  w  re w o lu c ji f ra n ­
c u sk ie j, m o rz a k rw i p rz e le w em , n ie  
o k u p io n ą łe z rz e k a m i i ty s iąc e m  śc ię ­
ty c h  g łó w , a le  m iło śc ią  i sz la ch e tn o śc ią  
N a ro d u u rz e cz y w is tn io n e .

W ie lk a  u s ta w a  k o n s ty tu c y jn a  z a p ro  
w a d zo n ą z o s ta ła n ie  p rz e m o c ą , n ie  w y ­
d a rc ie m  k o m u k o lw iek  p ra w  d a w n y c h , 
a le u z n a n ie m p rz e z o g ó ł je j p o trz e b y , 
n a d a n ie m  p ra w  ty m , k tó rz y ic h b y li  
p o z b a w ie n i. N ie z o s ta ły z n iż o n e s ta n y  
w y ż sz e , a le  n iż sz e  p o d c ią g n ię to  k u  w y *  
ż y n ie sp o łe cz n e j ró w n o śc i. S z la ch ta  
w y rz e k ła s ię sa m a , d o b ro w o ln ie , p rz y ­
w ile jó w  sw o ich , sk o ro  p rz e k o n a ła s ię , 
ż e są d la O jc zy z n y  sz k o d liw e . Przeni­
kają wielką Konstytucją pierwiastki 
szlachetności, sprawiedliwości i miłości 
Ojczyzny. C a ły N a ró d p rz y ją ł ją  te ż  
z e n tu z ja z m e m , w  c a ły m  k ra ju o d b y ­
w a ły s ię w śró d o g ro m n e g o z a p a łu  
w sp a n ia łe o b c h o d y i d z ięk i c z y n ią c e  
B ó g u u ro c zy s to śc i. A  w  s to lic a c h , w  
m ia sta ch  i s io ła c h  ro z b rz m iew a ło z w y ­
c ię sk o i ra d o śn ie p o tę żn e w o ła n ie :  
„ V iv a t S e jm ! V iv a t N a ró d ! V iv a t 
w sz y s tk ie s ta n y !"

U sta w a  k o n s ty tu c y jn a 3 -g o  M a ja  p o  
w ie k i b ę d z ie d la N a ro d u p o lsk ie g o  
sk a rb n ic ą n a u k i i w sk a z a ń , ja k n a le ­
ż y b u d o w a ć p rz y sz ło ść , w  c z e m u p a ­
try w a ć z ło , w io d ą c e d o  u p a d k u .

O jc zy z n a n a sz a z m a rtw y c h w s ta ła  
b u d o w a ć z a c z ę ła g m a ch p a ń s tw o w e g o  
b y tu n a ru n a c h i z g lis zc z ac h . L e c z  
p ie rw sz ą z d o b y c z ą , k a m ie n ie m  w ę g ie l ­
n y m  o d ro d z o n e j p a ń s tw o w o śc i s ta ła  s ię  
u c h w a lo n a p rz e z p ie rw sz y S e jm  su w e ­
re n n y K o n s ty tu c ja N ie je s t o n a d o ­
sk o n a łą , m a l ic z n e w a d y i n a p ra w ić  
ją  trz eb a  a le  je s t fa k te m , ż e  w  w a ru n ­
k a c h  je j tw o rze n ia b y ła n a jle p sz ą , ja ­
k ą  w  d a n y m  ra z ie  n a ro d o w i n a d a ć  b y ­
ło  m o ż n a .

P o  k rw a w y m  m a ju  1 9 2 6 ro k u  p o ­
c z ę to g ło s ić o b łu d n ie h a s ło je j „ sa n a*  
c ji“ # K o n s ty tu c ja , n a jw y ż sz e p ra w o  
P o lsk i, d o c z e k a ła s ię ry c h ło w y z w isk  
i lż e ń , i w n e t p rz y p isa n o  je j p o n iż a ją ­
c y , a n ie za s łu ż o n y e p ite t: „ K o n s ty tu ta  
— p ro s ty tu ta " 1 . C z y n n ik i, n a ro d o w i  
p rz e c iw n e , p ra w  o g ó łu  n a ro d u d o  s ta ­
n o w ien ia  o  so b ie n ie u z n a ją c e , u c z y n i ­
ły  z e ń  „ n a ró d  id jo tó w " i p o d d an y  c z ło ­
w ie k o w i je d n e m u , k tó ry  ń ie za w sże  w ie ,  
k ę d y  je g o  d ro g a , a  n ig d y  n ie  w ie , ja k ą  
n a ró d  z a jd z ie d o  p o tę g i.

S m u tn e  n a s ta ły  c z a sy ! P o d o b n e d o  
ty c h  z  p rz e d e d n ia  K o n s ty tu c ji m a jo w e j.

O b o w ią z u ją c e p ra w o , ja sn e i w y ra ź n e , 
p o d le g a z b y t c z ę s to je d n o s tro n n e j in ­
te rp re ta c ji , a o b ro ń c y je g o  p o z b a w ie n i  
są p ra w a g ło su . D la te g o d z iś , w  d n iu  
św ię ta  n a ro d o w e g o , n a ró d , d b a ły  o  ro z -

Wulkan Stromboli

n a  w y sp ie  te j sa m e j n a z w y  n a  m o rz u  Ś ró d z ie m n e m  d a ł z n a ć  o  so b ie s il­
n ie jsz y m  w y b u c h e m  p o p io łu  i la w y .

Strajk kupców na Lubelszczyźnie
stanowił protest przeciwko uciskowi podatkowemu.

W  L u b lin ie i w  m ia s ta c h  p ro w in c jo  
h a ln y ch  z ie m i lu b e lsk ie j, o d b y ł s ię d e ­
m o n s trac y jn y s tra jk k u p c ó w  p o lsk ich  
i ż y d o w sk ic h .

W sz y s tk ie sk le p y b y ły z a m k n ię te

Z bagna sanacyjnego.
Głośny ,,sanator“ przed sadem w Katowicach.

W  K a to w ic a c h to c z y s ię o d k ilk u d n i  
se n sa cy jn y p ro c e s N a la w ie o sk a rż o n y c h  
z a s ia d ł b y ły a se so r k o le jo w y i f ila r sa n a ­
c y jn y C  h  a  r  n  a  s , o sk a rż o n y o sp rz e n ie ­
w ie rz e n ie w ie lk ic h su m n a sz k o d ę L ig i 
O b ro n y P o w ie trz n e j P a ń s tw a i K o le jo w e ­
g o P rz y sp o so b ie n ia W o jsk o w e g o o ra z fa ł­

sz o w a n ie d o k u m e n tó w .
C h a rn a s u d a je w a rja ta  i p rz e z c a ły  c z a s  

ro z p ra w y  m ilcz y  ja k  z a k lę ty , m im o , ż e z e *  
z n a n io m św ia d k ó w p rz y s łu c h u je s ię z  

w ie lk ie m  z a in te re so w an ie m .
C h a rn a s b y ł se k re ta rze m  L O P P ., le c z  

w ła śc iw ie p e łn ił fu n k c je sk a rb n ik a . Ja k o  
je d e n z g łó w n ie jsz y c h św iad k ó w z e z n a je  
p re z e s D y re k c ji K o le i P a ń s tw o w y c h K a ­
to w ic e in ż . M ie c z y s ła w  N ie b ie sz c z a ń -  

S  k  i , k tó re g o z e z n a n ia w y w o łu ją n a sa li  
o g ó ln e p o ru sz e n ie . Z e z n a ł o n , ż e o d d łu ż ­
sz eg o  c z a su je s z c z e w  ro k u  1 9 2 9 d o c h o d z iły  
g o w ie śc i, ż e o & k . C h a rn a s ż y ł p o n a d  

s ta n -
In fo rm o w a n o św ń a d k a sw e g o c z a su , ż e  

C h a rn a s z a k u p ił so b ie c a ły  p rz e d z ia ł  
w a g o n u I k l., a p rz y s tro iw szy g o ró ż a m i,  
o d w ió z ł n im  sw ą b lisk ą z n a jo m ą z K a to ­
w ic d o ... R y b n ik a . G d y C h a rn a s o d b y w a ł  
ć w ic z e n ia w o jsk o w e ja k o o f ic e r re z e rw y ,  
z a p ro s ił w sz y s tk ic h  o f ic e ró w  p u łk u  n a  su tą  
l ib a c ję o ra z z re z y g n o w a ł n a  rz e c z  fu n d u sz u  
d y sp o z y c y jn e g o m a rsz . P iłsu d sk ie g o z d o ­

d a tk u n a u m u n d u ro w a n ie .
Ś w ia d ek z a u w a ż y ł ró w n ie ż , ż e C h a rn a s  

n o s ił n a jm o d n ie jsz e u b ra n ia o ra z c e n n e  
fu tra , c o n a su n ę ło św iad k o w i m y ś l, ż e  
C h a rn a s je s t a lb o m a ję tn y m  c z ło w ie k ie m , 
lu b te ż c z e rp ie d o c h o d y z ta je m n ic z y c h  
ź ró d e ł. P o  z a s ią g n ię c iu  in fo rm a c y j św ia d e k  
p rz e k o n a ł s ię , ż e a n i C h a rn a s , a n i je g o  ro ­
d z in a n ie p o s ia d a ją ż a d n e g o m a ją tk u , w o ­
b e c c z e g o p o le c ił n a c z e ln ik o w i w y d z ia łu  
f in a n so w e g o , b y p rz e p ro w a d z ił d o k ła d n e  

d o c h o d ze n ia .
P o w y k ry c iu  p ie rw sz e j m a lw e rsac ji o sk .  

p ro s ił św ia d k a o d a n ie m u m o ż n o śc i p o ­
k ry c ia te j k w o ty , n a c o św ia d e k s ię z g o *

Rolnicy pomorscy chca sie bronić 
przed katastrofa.

Zewsząd wołania o pomoc. - Kiedy zacznie działać obiecywa­
ny „program doraźny" na Pomorzu?

W  d n iu  2 2 . k w ie tn ia rb . o d b y ło s ię w  
W e jh e ro w ie ż e b ra n ie p o w ia to w e P . T . R ., 
w  k tó re m  u c z e s tn ic z y ło  o k o ło  1 0 0 c z ło n k ó w  
K ó łe k  R o ln . p o w . m o rsk ie g o . Z a g a ił je  p re ­
z e s p o w . P . T . R . p . Ż  y  1  i  c  z z G ó ry . N a ­
s tę p n ie p o p rz e m ó w ie n iu d y r . O tm ia n o w -  
sk ie g o  w y g ło s ił d łu ż sz y  re fe ra t in fo rm a c y j­
n y  p . Z d ro je w sk i o z a g a d n ie n ia c h , z w ią z a ­
n y c h z o b e c n ą k a ta s tro fą w  ro ln ic ­
tw ie , p o c z e m  n a s tą p iła sz c z e g ó ło w a d y ­
sk u sja , w  k tó re j z a b ie ra li g ło s p . s ta ro s ta , 
p . k o m isa rz , o ra z sz e re g c z ło n k ó w K ó łe k  
R o ln ic z y c h  P . T . R .

P o  z a k o ń c z e n iu o b ra d w a ln e z e b ra n ie  
u c h w a liło re z o lu c ję , z a p ro p o n o w a n ą p rz e z  
p re z esa p o w . P . T . R . n . Ż y lic z a tre śc i 
n a s tę p u jąc e j:

w ó j sw ó j i w  tro sce  o  z d ro w ie  i w ie l­
k o ść  sw o ją , w in ie n  z a w o łać g ło śn o , ta k  
d o n o śn ie , iż b y w o ła n ie to św ia t c a ły  
u s ły sz a ł: „Niech żyje Konstytucja!".

C z — a .

sp ła c ie i p rz y  u lg o w e m  o p ro c e n to w a n iu  n ie  
w y ż e j 5 p ro c , w  s to su n k u  ro c z n y m ;

c )  u d z ie le n ie k re d y tó w  ś re d n io te rm in o ­
w y c h d la sp ła ty u c ią ż liw y c h z o b o w ią z a ń  
ro ln ic tw a p o m o rsk ie g o  p ry w a tn y m  o so b o m  
o ra z in s ty tu c jo m  f in a n so w y m , h a n d lo w y m  
i td .

d )  n ie p rz ep ro w a d z a n ie  e g z e k u c y j ru c h o ­
m o śc i ro ln ik ó w  z a b e z c e n , c a łk o w ic ie  
ru jn u ją c y c h  w a rsz ta ty  ro ln e , n a to m ia s t u -  
n o rm o w a n ie p rz e p isó w e g z e k u c y jn y c h w  
ty m  k ie ru n k u , a b y  z o s ta ły w y d a tn ie o b n i­
ż o n e k o sz ta e g z e k u c ji , o ra z a b y n ie b y ła  
s to so w a n a  sp rz e d a ż z a se k w e stro w a n y c h  ru ­
c h o m o śc i p o n iż e j 7 0 p ro c , ic h  w a rto śc i;

e )  p rz y s tą p ie n ie d o n o w e liz a c ji u s ta w o ­
d a w s tw a  so c ja ln e g o  i p o d a tk o w e g o  w  m y ś!  
p rz e d s ta w ie ń i w n io sk ó w  o rg a n iz a c y j ro l­
n ic z y c h ;

f )  o p ra c o w a n ie o ra z z a s to so w a n ie d la  
P o m o rz a p ro g ra m u  g o sp o d a rc z e g o , u w z g lę ­
d n ia ją c e g o sp e c y f ic z n e w a ru n k i te re n u ,  
k lim a tu  i g le b y  p o w ia tó w  k a sz u b sk ic h .

Z e b ra n ie a p e lu je d o w ła d z i c z y n n ik ó w  
u s ta w o d a w c z y c h o p rz y śp ie sz e n ie u sk u ­
te c z n ie n ia p o w y ż sz y c h p o s tu la tó w , w  p rz e ­
c iw n y m  ra z ie w  sz y b k ie m  te m p ie w z ro ś-  

i n ie n ie w y p ła c a ln o ść ro ln ik ó w , a w śla d z a  
te rn i ru in a z n a c z n e j i lo śc i w a rsz ta tó w  

j ro ln y c h " . —

n a z n a k p ro te s tu  p rz ec iw k o w y g ó ro ­
w a n y m p o d a tk o m  i n a z b y t o s tre m u  
sy s te m o w i e g z e k u c y jn e m u o rg a n ó w  
sk a rb o w y c h .

d z ił, a k ie d y C h . n ie p o k ry ł sp rz e n ie w ie ­
rz o n e j k w o ty , k tó ra  b y ła  m in im a ln a , o d d a ł  
g o w  rę c e p o lic ji.

P rz e w o d n ic z ą c y :  Ja k ie m  z a u fa n ie m
c ie sz y ł s ię o sk . C h a rn a s?

Ś w ia d e k : —  Z a u fa n ie d o C h a rn a sa b y ło  
d o sy ć d z iw n e , b y ła to ra c z e j.. . o b a w a  
p rz e d ja k ie m iś w y ż sz e m i c z y n n ik a m i, g d y ż  
sa m  C h a rn a s c z ę s to  s ię c h w a lił , ż e p o s ia d a  
s iln e w p ły w y w  W a rsz a w ie . C h . te ro  ry ­
z o  w a ł n a w e t d y re k c ję sw o je m i s to su n ­
k a m i, n ie  c h c ian o  s ię  m u  n a ra z ić  i w  c z e m -  
k o lw ie k sp rz e c iw ić . G d y św ia d e k p rz y s tę ­
p o w a ł d o d o c h o d z e ń , o s trz e g a n o g o , b y c a ­
łe j sp ra w ie  d a ł sp o k ó j, b o  b ę d z ie  m ia ł w ie l­
k ie n ie p rz y je m n o śc i.

(„ P o lo n ja “ k a to w ic k a z d n ia 1 lu te g o  
u b . r . n r . 1 9 1 2 —  d o n io s ła , ż e C h a rn a s b y ł  
m ę ż e m  z a u fa n ia  p łk . S ła w k a i k p t. S ta sz a ­
k a z K P W . p rz y p re z y d ju m  ra d y m in i­
s tró w ) .

Ja k o je d e n z n a s tę p n y c h św ia d k ó w ' 
z e z n a w a ł św . K a z im ie rz W a p ie n n ik ,  
u rz ę d n ik k o l. z R y b n ik a , k tó ry  z o s ta ł d e le ­
g o w a n y d o p o m o c y w  se k re ta r ja c ie L O P P . 
i p o d p isy w a ł c z e k i K o l. P rz . W o jsk . Ś w ia ­
d e k z e z n a je , ż e k ilk a c z e k ó w  p o d p isa ł „ in  
b la n c o " , g d y C h a rn a s o d c h o d z ił n a ć w i­
c z e n ia w o jsk o w e . C h a rn a s b y ł c z ę s to w  
m ie sz k a n iu P e sz k e g o  i o d b y w a ł z n im  ta j­
n e  n a ra d y . Ś w ia d e k s tw ie rd z ił , ż e C h a rn a s  
c ie sz y ł s ię z a u fa n ie m , a le z łą o p in ją , g d y ż  
le k c ew a ż y ł so b ie w sz y stk ic h a p o n a d to o -  
b a w ia n o  s ię g o , g d y ż te ro ry z o w a ł i d e n u n -  
c jo w a ł u rz ę d n ik ó w . B y ło o g ó ln ie w ia d o m e ,  
ż e p rz y p o m o c y in ż . P e sz k e g o p rz e p ro w a ­
d z ił C h a rn a s , c o ty lk o c h c ia ł. O sk a rż o n y  
p rz e c h w a la ł s ię , ż e d o p o m ó g ł P e sz k ie m u  
d o u z y sk a n ia p o sa d y .

Ś w ia d e k P e sz k e , k tó ry w  m ię d z y c za s ie  
p rz e n ie s io n y  z o s ta ł d o  D K P . W iln o , n ie  s ta ­
w ił s ię n a  ro z p ra w ę . S ą d  p o s ta n o w ił d o p ro ­
w a d z ić g o p rz y m u so w o n a ro z p ra w ę i w  
ty m  c e lu  p rz e rw a ł ro z p ra w ę d o p o n ie d z ia ł­

k u .

—  „ Z w a ży w sz y , ż e ro ln ic tw o  p o m o rsk ie  
z b liż a s ię sz y b k ie m i k ro k a m i d o ru in y ,  
p rz e d e w sz y s tk ie m  z p o w o d u n a d m ie rn y c h  
o b c ią ż e ń św ia d c z e ń so c ja ln y c h w y m ie rz o ­
n y c h  z b y t d o w o ln ie o ra z  p o d a tk ó w  i u c ią ż ­
liw y c h z o b o w ią z a ń f in a n so w y c h n ie w sp ó ł­
m ie rn ie w y so k o o p ro c e n to w a n y c h —  z e ­
b ra n ie u w a ż a z a n ie z b ę d n e i p iln e :

a ) w p ro w a d z e n ie n a o k re s 3 - le tn i d o ­
ra ź n y c h z a rz ą d z e ń , z m ie rz a ją c y c h d o w y ­
d a tn e g o o b n iż e n ia (c ię ż a ru św ia d c z eń  
so c ja ln y c h  w  ro ln ic tw ie , o ra z  p o d a tk ó w  
i k a r z a  z w ło k ę :

b ) sk o n w e rto w a n ie n a k re d y t ś re d n io ­
te rm in o w y n a  p rz e c ią g 1 0 la t w sz e lk ic h  
k ró tk o te rm in o w y ch z a d łu ż e ń ro ln ic tw a w  
b a n k a c h  p a ń s tw o w y c h  p rz y  ro c z n e j 1 0  p ro c .

A pan cenzor konfiskuje...
W  u b ie g ły m  m ie s ią c u d o tk n ę ła w y d a w ­

n ic tw o n a sz e p ra w d z iw a fa la k o n f isk a t —  
B y w a ło , ż e w  c ią g u ty g o d n ia z a le d w ie je ­
d e n n u m e r u sz e d ł g o r liw o śc i to ru ń sk ie g o  
c e n z o ra . P o te m  n a s ta ło ja k g d y b y o trz e ź -  
w ie n d e i p rz e rw a . O b e c n ie z n ó w  z a c z ę ło  
s tra sz y ć . W  u b ie g ły p ią te k p a d ł n a p o lu  
c h w a ły , a  ra c z e j n a  s to le  c e n z o rsk im  i  sk o n ­
f isk o w a n y z o s ta ł n u m e r 4 8 „ G a z e ty W ą b ­

rz e sk ie j" z a a r ty k u ł p . t „ M y “ 1 „ W y " . 
N a s tę p n y  n u m e r 4 9 n ie o b ra z ił n to z e m  p a ­
n a c e n z o ra a n i te ż w ra ż liw o śc i je g o n ie  
u c h y b ił. A le , le d w ie z d o ła liśm y tro c h ę O -  
d e tc h n ą ć , a  tu  c i ju ż  z n ó w u p a n  c e n z o r 5 S i- 
ry to w a ł s ię i sk o n f isk o w a ł n a m  n u m e r 5 0  
z d n ia 3 0 k w ie tn ia 1 9 3 1 r ., p o d o b n o , ja k  
n a s z a w sz e g rz e c z n a i u s łu ż n a p o lic ja p o ­
in fo rm o w a ła , z a a r ty k u ł ^ c s tę p n y  p t „ G o r­
sz ą c e w id o w isk o " . T re śc ią a r ty k u łu te g o  
b y ły ro z w a ż a n ia n a t le o s ta tn ie j n a d z w y ­
c z a jn e j s s ji iz b u s ta w o d a w c z y c h , n ie ró ż ­
n ią c e s ię n ic z e m  o d p o d o b n y c h  a r ty k u łó w  
w in n y c h p ism a c h , ja k „ D z ie n n ik Bydgo­
sk i" , „ K u rje r P o z n a ń sk i" , „ G a z e ta Gru­
d z ią d z k a " i w ie le , w ie le in n y c h . L fic z C o  
ta m  u c h o d z i, h ie u c h o d x i, ja k w id a ć , W 1 
T o ru n iu . W id o c z n ie to ru ń sc y p a n o w ie są  
b a rd z ie j c z u ły m i i g łę b ie j o d c z u w a ją  p ra w ­
d ę , b o , c h o c ia ż s ły n n a k a g a ń c o w a u s ta w a  
p ra so w a p . C a ra ju ż d a W n o o b o w ią z y w a ć  
p rz e s ta ła , to d u c h c a isk i z d a ja s ię jednak 
o b o w ią z y w a ć n ie p rz e rw a n ie , b o  p a n  c e ń z o t  
se u ż y w a i k o n f isk u je , k o n f isk u je ...

W sz y stk ic h n a sz y c h S z a n o w n y c h A b o ­
n e n tó w  i C z y te ln ik ó w , k tó rz y ś ro d o w e g o  
n u m e ru  z p o w o d u k o n f isk a ty n ie  ó tfż y m a z  
l i , p rz e p ra sz a m y i p ro s im y o w z g lę d n o ść i  
n ie z ra ż a n ie s ię tru d n o śc iam i, ja k ie n a s ż e  
s tro n y  sa n a c ji sp o ty k a ją , a  k tó re  d z iś są , a  

ju tro  m o ż e Ic h ju ż n ie  b y ć

Ja k  w  H isz p a n ji.. .

Jakie beda zbiory 
w roku 1931!

Przypuszczalne zmniejszenie.

D o ty c h c z as n ie p o s ia d a m y je s z c z e ż a ­
d n y c h śc iś le js z y c h d a n y c h a n i o b lic z e ń ,  
k tó re b y p o z w o liły c h o c ia ż w  p rz y b liż e n iu  
o k re ś lić  c y frę  z b io ró w  te g o ro c z n y c h w  P o l­
sc e n ie m n ie j z ro z w a ż ań  k ilk u  c z y n n ik ó w  
d e c y d u ją c y c h  w  te j m ie rz e , n a le ż y  p rz y p u ­
sz c z a ć , iż te g o ro c zn y  z b ió r ż y ta  b ę d z ie  n  i  ż -  
s  z  y o d z b io ró w  z la t u b ie g ły c h .

P o p ie rw sz e p o d o b n ie d o la t u b ie g ły c h  
d a je s ię z a u w a ż y ć d ą ż n o ść d o p rz e c h o d ze ­
n ia ta m  g d z ie to  je s t d o p u sz c z a ln e  i m o ż li­
w e , z p ro d u k c ji ż y ta n a p sz e n ic ę i iń h e . 
P o z a te m  te g o ro c z n e  sp o ż y c ie  n a w o z ó w  sz tu ­
c z n y ch , k tó re w y w ie ra ją p rz e c ie ż p o w a ż n y  
w p ły w  n a w y d a jn o ść z h e k ta ra , w y k a z u je  
sp a d e k  o 5 0 %  w  p o ró w n a n iu d o la t U -  
b ie g ły c h . R o ln ic y w o b e c k a ta s tro fa ln ie n i­
sk ic h  c e n  n a  p ło d y  ro ln e  w strz y m y w a li s ię  
z u p e łn ie o d  z a k u p ó w  n a w o z ó w  sz tu c z n y c h . 
D o p ie ro  w  m ie s ią c u  m a rc u , n a  sk u te k  p o d ­
n ie s ie n ia s ię c e n n a ż y to i p sz e n ic ę , z a p o ­
trz eb o w a n ie w z ro s ło , je d n a k n ie z d o la łc  
p o d n ie ść  s ię  w  te g o ro c z n y m  se z o n ie  w io se n ­
n y m  p o w y ż e j 5 0 %  sp o ż y c ia z la t 1 9 2 7 -3 0 .

W re sz c ie w a ru n k i a tm o s fe ry c z n e n ie u -  
k ła d a ly s ię k o rz y s tn ie d la w z ro s tu z b ó ż . 
P o k ró tk im  o k re s ie o c ie p le n ia w p o c z ą t­
k a c h  m a rc a , k ie d y  n a  g le b a c h  m n ie j p rz e ­
p u sz c z a ln y c h s ta ła je s zc z e w o d a —  ja k o  
p o z o s ta ło ść z e śn ie g ó w  —  n a d e sz ła p o n o ­
w n ie fa la m ro z ó w , śc in a ją c y c h w o d y h a  
p o w ie rz c h n i, u sz k a d z a ją c te m  sa m e m  z a ­
s ie w y , w  n ie k tó ry c h o k o lic a c h k ra ju b a f-  
d z o p o w a ż n ie . W  m a rc u z a n o to w a n o  n a ó -  
g ó ł te m p e ra tu rę n iż szą o d ś re d n ie j w ie lo ­
le tn ie j, a i lo ść s ło ń c a i c ie p ła b y ła n ie d o ­
s ta te c z n a d la w e g e ta c ji ro ś lin . W  n ie k tó ­
ry c h o k o lic a c h  k ra ju p o k ry w a śn ie ż n a je *  
sz c z e o k o ło  5 k w ie tn ia n ie z e sz ła c a łk o w i­
c ie z p ó l.

Z a sie w y w io sen n e d o z n a ły s iln e g o o p ó ­
ź n ie n ia  i o  i le  ro z w ó j n ie  u le g n ie  s iln e j p o ­
p ra w ie , z b io ry b ę d ą ró w n ie ż O p ó ź n io n e .

S ta n  z a s ie w ó w  o z im y c h  w  p ie m v sz e j p » -  
Io w ie k w ie tn ia p rz e d s ta w ia ł s ię g  ó  r  i e  j  
o d s ta n u  w  ty m ż e o k re s ie r . u b . R ó w n ie ż  
w  p o ró w n a n iu  z e s ta n e m  w  p o ło w ie  m a rc a*  
o k o ło 5 k w ie tn ia s tan  z a s ie w ó w  u lśg ł p o *  
g o rsz e n iu .
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Wybryk niemiecki 
na granicy.

N a d ro d ze G o rzy sk o —  S trich a w  p o w . 
M ięd zy ch o d zk im  z jaw ił s ię d n ia 7 b m . o d ­
d z ia ł m ło d z ieży n iem ieck ie j w liczb ie 2 5  
lu d z i, u b ran y ch w  b lu zy b ro n zo w e i sp o d ­
n ie k o lo ru k h ak i, p rzy p o m in a jące u b io ry  
n aszeg o P rzy sp o so b ien ia W o jsk ow eg o . O d ­
d z ia ł ten zb liży ł s ię d o zap o ry g ran iczn e j i 
u siło w ał ją u su n ąć , szarp iąc n a w szy st­
k ie s tro ny , w sk u tek czego o b lu źn iły s ię  
s łu p y . W y b ry k o w i tem u p rzeszk o dz ił p o l­
sk i s trażn ik g ran iczn y , p e łn iący s łu żb ę  
n a ty m  o d c in k u . N a w id o k s trażn ik a o d ­
d z ia ł N iem có w o d d a lił s ię w s tro n ę m . 
S trick e . W  zw iązk u z p o w y ższem za j­
śc iem  o d b y ło s ię d n ia 1 4 . b m . p o sied zen ie  
k o m isji p o lsk o —  n iem ieck ie j. K o m isja  
s tw ie rd z iła p rzew in ien ie ze s tro n y n ie ­
m ieck ie j t. zn . o d d z ia łu m ło d z ieży . S tro n a  
n iem ieck a zo b o w iąza ła s ię n ap raw ić szk o ­

d y .

Wykopaliska na Pomorzu
R o zp o czę te p race w y k o p a lisk o w e n a  

P o m o rzu zap o w iad a ją s ię b ard zo in teresu ­
jąco . W  o k o licach T o ru n ia o d k ry to k ilk a  
o sad  z m ło d sze j ep o k i k am ien n e j. D w ie ta ­
k ie sam e o sad y o d k ry to m . in . n a G ó rze  
K o zack ie j i G ó rze D ęb o w ej. W  C h y lin i n a  
o b szarze le śn ictw a Z w ierzyn iec o d k ry te zo  
» ta ły p rzy ro b o tach le śn y ch ś lad y g ro b ó w  
p rzed h is to ry czny ch . B ad an ia w y k aza ły , że  
n a te ren ie o b e jm u jący m  o k o ło 2 0 0 m . k w . 
n a w y so k im  p ag ó rk u zn a jd u je s ię w ięk sza  
ilo ść g ro b ó w sk rzy n k o w y ch , p o ch o d zący ch  
i 8 0 0 ro k u p rzed n aro d zen iem C h ry stu sa , 
o raz 1 4 k ręg ó w  k am ien n y ch , b ęd ących  p o -  
lo s ta ło śc ią k u rh an ó w . W ed łu g w sze lk ie ­
g o p raw d o p o d o b ień stw a k ręg i o w e p rzy czy  
n ią s ię d o w y jaśn ien ia ca łeg o szereg u c ie ­
k aw y ch zag ad n ień w y k o p alisko w y ch .

Straszny wypadek na Wiśle
pod Modlinem. - Trzech podchorążych rezerwy utonęło.

Z W arszaw y d o n o szą, że n a W iśle p o d  
M o d lin em  w y d arzy ł s ię o k ro p ny w y p ad ek . 
1 2 p o d ch o rąży ch ze S zk o ły P o d ch o rąży ch  
R ezerw y P iech o ty z Z am bro w a p o d d o ­
w ó d ztw em p lu to n o w eg o zaw o d o w eg o , o d ­
b y w ało ćw iczen ia p io n ie rsk ie . N a sp ec jal­
n ie zb u d o w an e j tra tw ie p o d ch o rążo w ie  
w y p ły n ę li n a rzek ę .

W  p o b liżu m o stu k o le jow eg o n ag le tra ­
tw a zaczęła to n ąć . Z p o śró d je j za ło g i 8

p o d ch o rąży ch sk o czy ło d o w o d y , u siłu jąc  

d o p ły n ąć d o b rzeg u .
K ilk u rezerw isto m  u d ało s ię w y ra to ­

w ać, n a to m iast 3 p o d ch o rąży ch rezerw y  
u to n ę ło . S ą to : k ap ra l-p o d ch o rąży Jan  
S k ib a , s tu den t U n iw ersy te tu W arszaw sk ie  
g o , k ap ral - p o d ch . P aw eł K ru szę , s tu d en t 
P o litech n ik i W arszaw sk ie j o raz S tefan  
K alu c iń sk i, s tu den t szk o ły tech n iczn e j z  
P o zn an ia . Ś . p . K ru szę o sie ro c ił żo n ę . —  
D o ty ch czas zw ło k jeg o n ie w y d o b y to .

Dwie różne opinje komitetu prawników
w sporze polsko-gdańskim.

Kupując towar krajowy wzbo 
gacasz swe dzieci.

S ek re ta rja t G en era ln y L ig i N aro d ó w  w  
G en ew ie o g ło sił w  p o n ied z ia łek o p in ję k o ­
m ite tu rzeczo zn aw có w  p raw n iczy ch , p o w o  
lan eg o n a żąd an ie W y so k ieg o K o m isarza  
L ig i N arod ów  w G d ań sk u h r. G  r  a  v  i  n  y  
d la u d z ie len ia m u in te rp retac ji co d o jeg o  
w ątp liw o śc i, d o ty czący ch p raw n eg o zn a ­
czen ia u stęp u d ecy zji b . W y sok ieg o K o m i­
sa rza w  G d ań sk u H ack in g a z 1 9 2 1 r. D ecy  
z ja ta d o ty czy sp raw ad m in is tracy jn o -k o -  
le jo w y ch W o lneg o M iasta i zaw iera u stęp  
o zak resie u ży tk o w an ia p rzez P o lsk ę p o rtu  
g d ań sk ieg o . D ecy z ja H ack ing a p o zo sta je  
w  zw iązk u ze sk arg ą W o ln ego M iasta n a  
n ad m iern y —  zd an iem  G d ań sk a —  ro zw ó j 
G d y n i.

K o m ite t p raw n ik ó w  zb ie ra ł s ię d w u k ro t­
n ie w  G en ew ie —  raz w s ty czn iu i raz w  
lu ty m , g d z ie p rzy d rzw iach zam k n ię ty ch  
p rzesłu ch ał p rzed staw ic ie li P o lsk i i G d ań ­
sk a o raz ro zp a try w ał ich p isem n e m em o - 
rja ły . P o trzy m iesięczn e j p racy k o m ite t 
zak o m u n ik o w ał W y so kiem u K o m isarzo w i 
d w ie ró żn e o p in je , n ie m o g ąc d o jść d o u -  
zg o d n ien ia tek stó w .

D w aj rzeczo zn aw cy —  A n g lik W iliam s  
o raz B elg  H o stio  -r- o rzek li w  d łu ższy m  w y

w o d zie , że o d n o śn y u stęp d ecy zji b . k o ­
m isarza H ack in g a s tan o w i sam w so b ie  
o b o w iązek d la P o lsk i p e łneg o w y zy sk an ia  
p o rtu g d ań sk ieg o i n ie o g ran icza s ię w y ­
łączn ie d o tran sp o rtów  k o le jo w y ch . P o za  
tem  c i d w aj rzeczo zn aw cy p o d k reślili n ie ­
ro zerw aln ą łączn o ść p o m ięd zy w y żej 
w zm ian k o w an y m  u stęp em  d ecy zji H ack in ­
g a a d a lszy m  u stęp em , m ó w iący m  o o b o ­
w iązk u G d ań sk a zag w aran to w an ia P o lsce  
p e łn eg o d o stęp u d o m o rza. D ale j rzeczo ­
zn aw cy s tw ie rd za ją , że n iezap rzecza ln e  
p raw o P o lsk i d o b u d o w y in n ych  p o rtó w  n a  
B ałty k u p o zo sta je n ienaru szon e .

T rzec i ek sp ert, b . m in is ter S p raw  Z a ­
g ran iczn y ch N o rw eg ji R astaed , w  o d d z ie l­
n e j sw ej o p in ji p rzy łącza s ię w sp raw d zie  
d o sw o ich k o leg ó w , o ile ch o d z i o ch arak ­
te r d ecy z ji b . k o m isarza H ack in g a , jed n ak  
że u w aża , że o b o w iązu je o n a ty lk o d o  
w szczęc ia p rzez P o lsk ę u k ład ó w  co d o w y ­
zy sk iw an ia p o rtu g d ań sk ieg o . M in iste r  
R astaed ro b i „ ju n c tim 1 4 p o m ięd zy o b o w iąz ­
k am i P o lsk i i G d ań sk a , tak , jak to p o d ­
k reślił H ack in g i in te rp re tu je jeg o d ecy z ję , 
o g ran icza jąc ją jed y n ie d o sp raw k o le jo ­
w y ch . N ależy zazn aczy ć , że o b ie p o w y ż-

sze o p in je s tan o w ią m ater ja ł o rjen tacy .w  
d la W y so k ieg o K o m isarza L ig i N aro d ó w  w  
W . M . G d ań sk u h r. G raw in y .

O pomoc dla powodzian.

Z o rg an izo w any w W iln ie k o m ite t 
p o m o cy o fia ro m  p o w o d zi o g ło sił w  p ra  
s ie ■w ileń sk ie j o d ezw ę d o  sp o łeczeń stw a  
N a w stęp ie o d ezw a o p isu je k lęsk ę p o ­
w o d zi, sk u tk iem k tó re j u c ie rp ia ło  
zg ó rę. 1 0 .0 0 0 o só b . Z k o le i o d ezw a p o d ­
k reśla , iż k o n ieczna je s t p o m oc sp o łe ­
czeń stw a K o m ite t w zy w a je d o  sk ład a ­
n ia o fia r n a rzecz p o w o d zian , zw raca  
jęo s ię ró w n ież d o lu d n o śc i in n y ch  
w o jew ó d z tw  z g o rący m  ap e lem  o tw o ­
rzen ie k o m ite tó w p o m o cy d la p o w o ­
d z ian w  W ileń szczy źn ie .

Wyrok śmierci.

S ąd o k ręg o w y w  G ro d n ie ro zp o zn aw ał 
zb ro d n ię w y m o rd ow an ia p rzez n ie jak ieg o  
K o n stan teg o D u b ro w sk ieg o ca łe j ro d z in y . 
D u b ro w sk i zam ieszk ały w e w si D an iło w i- 
cze , p o w . G ro d z ień sk ieg o , zam o rd o w ał w  
d n iu 1 7 . lip ca 1 9 3 0 r. żo n ę sw o ją N ad zie ­
ję , 9 -le tn ią có rk ę A n n ę i 4 -le tn ieg o sy na  
P io tra . S ąd u zn a ł D u b ro w sk ieg o w in n y m  
zarzu can e j m u zb ro d n i i sk aza ł g o n a k a ­
rę śm ierc i p rzez p o w ieszen ie .

Komunikacja Polska-Grecja.

W  ty ch d n iach zo sta ła zaw arta u -  
m o w a m ięd zy P o lsk ą a G recją w  sp ra ­
w ie ek sp lo atacji k o m u n ik ac ji lo tn icze j 
n a lin ji L w ó w  —  S alo n ik i p rzez B u k a ­
resz t i S o fję . L in ja ta b ęd zie o b słu g i 
w an a p rzez to w arzy stw o p o lsk ie „L o t 1 4 
i to w arzy stw o g reck ie „IK A R 1 4 . P rze ­
w id u je s ię , iż ca ły p rzelo t n a  p rzestrze ­
n i W arszaw a  —  A teny b ęd z ie trw a ł o - 
k o ło 3 0 g o d z in , w licza jąc w to n o c leg  
w  B u k areszcie . C en y  b ile tó w  b ęd ą w y ż ­
sze o d cen II k lasy , a n iższe o d cen I  
k lasy  b ile tó w  k o le jo w y ch .

Zjazd Rady Dzielnicowej „Sokola" w Grudziądzu
Intensywne przygotowania na zlot dzielnicowy.

W  u h . n ied z ie lę w  G ru d z iąd zu o d b y ł s ię d o ro czn y  
E jazd R ad y D zie ln ico w ej S o k o ła p rzy u d z ia le d e leg a tó w  
w szy stk ich  p raw ie g n iazd d z ie ln icy . W  lo k a lu z jazd u w  
h o te lu  „P o d z ło tym  lw em 1 4 zam ieszk a ła s ta rszy zn a so k o la  
ju ż w  so b o tę , g d y ż b y ł to d z ień zeb ran ia zarząd u d z ie l­
n icy , k tó re za ła tw iło sp raw y b ieżące i p rzed z jazd o w e.

W  n ied z ie lę o g o d z in ie 9 -te j ran o zag a ił o b rad y z jaz ­
d u p rezes d z ie ln icy d h . W ł. S am o liń sk i. P o u czczen iu  
p am ięc i zm arły ch w ro k u u b ieg ły m so k o łó w i p o w ita ­
n iu  o b ecn y ch p rzed staw ic ie li w ład z , w y g ło sił d h . p rezes  
p o d n io słe p rzem ó w ien ie , w sk azu jąc n a w ażn o ść o d b y ­

w ająceg o s ię z jazd u .
P o p rzem ó w ien iu p rezesa p o d z ie lo n o zeb ran y ch n a  

k o m isje , z k tó ry ch k ażd a m iała za zad an ie o b rad o w ać  
w  sp raw ach d la n ie j p rzezn aczo n y ch . W y ło nio n o k o m i­
s je: 1 . o rg an izacy jn o - sp raw o zd aw czą p o d p rzew o d nic ­
tw em  d h . K am ro w sk ieg o ; 2 . B u d że to w o - fin an so w ą z  
p rzew o d n ic tw em d h . sk arb n ik a S zu b rych a ; 3 . K o m isję  
tech n iczn ą z d h . n acze ln ik iem  P . B ączy ń sk im o raz k o ­
m isję d la sp raw  so k o lic p o d p rzew o d nic tw em  d -h n y T eo - 

d o ro w ej M ajo w ej.
P o u k o n sty tu o w an iu s ię ty ch k o m isy j o d b y ł s ię ra ­

p o rt g n iazd g ru d z iąd zk ich , p o czem w p o ch od z ie p rzy  
d źw ięk ach o rk iestry S to w . M lo d z . K at. p rzy fa rze w y ru ­
szo n o n a u ro czy ste n ab o żeń stw o . U ro czy stą m szę św . o d ­
p raw ił k s. k ap e lan T u rzy ńsk i z G d y n i, k tó ry ró w n ież  
d o n ab ożn y ch u czestn ik ó w  z jazd u w y g ło sił p ięk n e m iło ­
śc ią o jczy zn y p rzep o jo n e k azan ie . U ro czysty ch arak te r  
m szy św . u św ie tn ił w sp an ia ły śp iew  ch ó ru p rzy sem . n a-  
u czy c ie lsk iem  p o d  b a tu tą  p . p ro f. D aw id o w icza , g ra  p . H a ­
lin y S am o liń sk ie j n a o rg an ach i so lo w y śp iew p . J n d o -  

m iry  P o n ieck ie j.
P o w y słu ch an iu m szy św . o d b y ła s ię d efilada n a  

R y n k u , k tó rą o d eb ra ł p rezes d z ie ln icy w  o to czen iu p rzed  
s taw ic ie li w ład z i cz ło n k ó w  h o n o ro w y ch Z w iązk u  d h . d h .: 
G o n cerzew icza i S zy m an k iew icza.

O g o d z in ie 1 4 p o p rzerw ie o b iad o w ej ro zp o czę ły s ię  
o b rad y k o m isy j. K o m isje o b rad o w ały d o g o d z in y 1 6 , p o ­
czem  ro zp o czą ł s ię d a lszy c iąg p len arn eg o zeb ran ia z jaz ­
d u . N a zeb ran iu tem  p rzew od n iczący p o szczeg ó ln ych k o ­
m isy j o d czy ta li p o w zięte rezo lu c je , jak o o stateczn y w y ­
n ik sw y ch o b rad . R ezo lu c je te , jak o o b e jm u jące ca ło ­
k sz ta łt p racy o rg an izac ji, zam ieszczam y o so b n o . W szy st­
k ie rezo luc je p rzy ję to  z n ieb y w ały m  ap lau zem  b ez jak ich ­
k o lw iek zastrzeżeń .

W  d a lszy m  c iąg u n astąp iło sp raw o zd an ie k o m isji rew . 
(m ien iem  te jże zab ra ł g ło s p . F ele rsk i, o św iad cza jąc , że  
w szy stk ie ag en d y P rzew o d n ic tw a D zie ln icy są p ro w ad zo ­
n e w zo ro w o i g o d n e są n aślad ow an ia p rzez o k ręg i i 
g n iazd a . Z eb ran i jed n om y śln ie p rzy ch y lili s ię d o w n io ­
sk u k o m isji rew . i u d zie lili p rzew o d nic tw u ab so lu to rju m . 
N a ro k n astęp n y d o k o m isji rew . w y b ran o d h . d h .: F e-  
d ersk ieg o , W in c . B an aszak a i A lek san d ra K ru szęzy ń -  
sk ieg o z B ro d n icy . P rzep ro w ad zo n o ró w n ież w y b o ry d o  
sąd u h o n o ro w eg o , k tó reg o sk ład je st o b ecn ie n astęp u ją -
cy p p .: p rezy d en t W ło d ek , G o n cerzew icz , p ro f. O d y a , 
p ro f. M u raw sk i, m ec. S ia teck i i S k o w ro ń sk i z G ru d z ią -
d za i p o jed n y m  p rzed staw ic ie lu  z k ażd eg o w ięk szeg o o -  
śro d k a n a P o m orzu .

P o za łatw ien iu ty ch sp raw p rzem aw ia li je szcze k s. 
k ap e lan T u rzy ń sk i i p rezes D zie ln icy d h . S am o liń sk i. O - 
b a j m ó w cy zach ęca li zeb ran y ch d o w y tężon e j p racy p rzy ­
g o to w aw cze j n a z lo t d z ie ln ico w y, k tó ry m u si b y ć n a ­
p raw d ę w ie lk ą m an ifestacją n aro d o w ą i g o d n ą o d p o w ie ­
d z ią n a zach łan n o ść N iem iec .

P o zeb ran iu R ad y D zie ln ico w ej o d b y ło s ię zeb ran ie  
p e łn eg o zarząd u d z ie ln ico w eg o , k tó re zag a ił p rezes W ł. 
S am o liń sk i. P rzew . u k o n sty tu o w ało s ię jak n astęp u je : 
p rezes . W ł. S am o liń sk i, I. w icep rezes A . K am ro w sk i, II. 
w icep rezes S t. S k ąp sk i T o ru ń , k ap e lan k s. T u rzy ń sk i, se ­
k re ta rz S t. K u n z , sk arb n ik A . S zu b rv ch . lek arz d z ie ln .

d r. Z ie liń sk i, n acze ln ik B ączyń sk i, I. p o d n acze ln ik D o ­

s ta tn i, II. G o łęb iew sk i.
P rze  w . d z ieln . k o m . so k o lic p . T eo d o ra M ajo w a, n a ­

cze ln iczk ą K u n eg un d a Z alew sk a . C zło n k am i zarząd u  
Z w iązk u p p .: W ł. S am o liń sk i, B ączy ń sk i i S t. K u n z .

R ezo lu c je u ch w alo n e n a :

I. komisji sprawozdawczo - organizacyjnej.

1 ) M ając za zad an ie p ie lęg n o w an ie d u ch a n aro d o w e-  
w śró d w szy stk ich o b y w ate li p o lsk ich i w y ch o w an ieS °  ....

m ło d y ch  p o k o leń  n a  p raw y ch  i w iern y ch sy n ó w  o jczy zn y , 
n ak ład a R ad a D zie ln icy n a w szy stk ie o k ręg i i g n iazd a o -  
b o w iązek szerzen ia w śró d w szy stk ich o b y w ate li id e i so ­
k o le j d la d o b ra u k o ch an e j n asze j o jczy zn y .

N ie w y starczy p o w o ły w ać s ię ty lk o n a p ięk n ą trad y ­
c ję S o k ola , k tó ry p rze trw ał c iężk ie la ta n iew o li i s ta ­
w ia ł czo ło w szy stk im  p ró b o m  g erm an izacy jn y m , n araża ­
jąc n ie jed n o k ro tn ie szerm ierzy id e i so k o le j n a w ięz ien ia  
p ru sk ie , a le je st o b o w iązk iem p o u zy sk an iu w o ln o śc i 
p rzy czy n ić s ię d o u trw alen ia n iep o d leg ło śc i p o lsk ie j i 
s tan ąć w raz ie p o trzeb y w o b ro n ie zag ro żo n y ch g ran ic  
n asze j o jczy zn y . W  ch w ili, g d y zw łaszcza n asz zach o ­
d n i sąsiad d o m ag a s ię p rzez sw o ich T rev iran u sów  rew i­
z ji g ran ic , n a leży  p am ię tać o n aszy ch k resach  d o tąd  n ie -  
w y zw o lo n y ch z p o d ja rzm a p ru sk ieg o , d o m ag a jąc s ię  
g ło śn o i u p o rczy w ie zw ro tu w szy stk ich zrab o w an y ch o n ­
g iś z iem  p o lsk ich .

D la teg o też n a leży w y tęży ć w szy stk ie s iły , ab y czy ­
n em  a n ie p u sty m  frazesem  u rzeczy w istn ić h asła so k o le  
i s tać s ię g o d n y m i sp ad k o b ie rcam i n aszy ch ry cersk ich  
p rzo d k ów .

R ad a D zie ln icy w zy w a za tem  w szy stk ich so k o łó w  b ez  
w zg lęd u n a w d ek i s tan o w isk o , jak ie p iastu ją , d o czy n ­
n e j i w y tężo n e j w sp ó łp racy p rzez w erb o w an ie n o w y ch  
cz ło n k ów . N ie m o że b y ć b o d a j ch o ćb y jed n e j m iejsco w o ­
śc i n a P o m orzu , w  k tó re j n ie b y ło b y g n iazd a so k o leg o .

2 ) R ad a D zie ln icy u w aża za k o n ieczn e , w p ły w ać n a  
m o ra ln e w y ch o w an ie m ło d z ieży , w p ajać je j d u ch a n aro ­
d o w eg o i p rzy g o to w ać ją d o w alk i z ro zk ład n ik iem  w e ­
w n ątrz p ań stw a i zew n ętrzn em i w ro g am i p o lsk o śc i. —  
C h o ć p racą g n iazd so k o lich w y d zie ra s ię d z iś ty s iące  
m ło d z ieży an em ji, g n u śn o śc i, ch erlac tw u i b ezm y śln o ­
śc i, n ie p o w in n iśm y s ię zad o w o lić d o ty ch czaso w em i w y ­
n ik am i p racy n a p o lu w y ch o w an ia m o ra ln eg o i fizy cz ­
n eg o m ło d z ieży , a le s ta rać s ię o s ta łe zw ięk szen ie liczb y  
n aszy ch szereg ó w  m ło d o c ian y ch .

3 ) R ad a D zie ln icy n ak ład a n a g n iazd a o b o w iązek u -  
rząd zan ia co ro czn ie w  d n iu 1 0 . lip ca p u b liczn y ch u ro czy ­
s ty ch o b ch o dó w  ro czn icy  w ie lk iego zw y cięstw a o ręża p o l­
sk ieg o p o d h asłem : „G ru n w ald , to św ię to so k o ls tw a p o l­
sk ieg o n a P o m o rzu 1 1.

4 ) R ad a D zie ln icy p o n o w n ie w zy w a  
d y o k ręg ó w i g n iazd o raz w szy stk ich  
n a jliczn ie jszeg o zac ieśn ien ia w ęzłó w  
p rzez p o stęp o w an ie zaw sze zg o d n ie z

w szy stk ie zarzą-  
cz ło n k ów  d o jak  

o rg an izacy jn y ch  
id ea łam i so k o le -

m i, d o p rzestrzeg an ia s ta tu tu , reg u lam in ów , p rzep isó w  
i u ch  w  a o b o w iązu jący ch  w  so k o ls tw ie o raz d o d o k ład n e-
g o i ch ę tn eg o w y p ełn ian ia  o b o w iązkó w  so k o lich .

5 ) R ad a D zie ln icy za leca w y rzeczen ie s ię u ży w an ia  
n ap o jó w  a lk o h o lo w y ch . S zczeg ó ln ie n a leży b aczy ć , ab y  
m ło d zież i d ru h o w ie ćw iczący n ap o jó w  a lk o h o lo w y ch zu ­
p e łn ie n ie u ży w ali, n ad to , ab y  p o d czas z lo tó w , z jazd ó w , 
w y stęp ów  i zeb rań so ko lich istn ie jący z d aw n a w  sok ol­
s tw ie n ak az p o w strzy m an ia s ię o d ty ch n ap o jó w  b y ł b ez­
w zg lęd n ie p rzestrzeg an y .

6 ) R ad a D zie ln icy p rzy p o m in a o b o w iązek p ren u m ero ­
w an ia p rzez w szy stk ie zarząd y  o k ręg ó w  i g n iazd  p rzy n a j­
m n ie j p o 2 eg zem p larze o fic ja ln ego o rg an u Z w iązk u , a  
n ad to za leca ty m że zarząd o m , ab y s ta ra ły s ię o jak  
n a jszersze ro zp o w szech n ian ie P rzew o d n ik a G im n asty czn e ­
g o „S o k ó ł 1 4 w śró d cz ło n k ów A rtv k u lv z P rzew o d n ik a n a-

leży o d czy ty w ać n a zeb ran iach g n iazd , zaś ab o n am en t o - 

p łacać reg u la rn ie i p u n k tu a ln ie .
7 ) R ad a D zie ln icy u p o w ażn ia P rzew od n ic tw o D zieln i­

cy d o zw o łan ia n astęp n eg o z jazd u R ad y D zie ln icy w  s ie ­
d z ib ie jed n eg o z O k ręg ó w D zie jn icy P o m o rsk ie j w ed łu g  

sw eg osw eg o u zn an ia .
8 ) R ad a D zie ln icy p rzy jm uje d o w iad o m o śc i sp raw o ­

zd an ie P rzew o d n ic tw a D zie ln icy za ro k 1 9 3 0 i s tw ie rd za  
zg o d n o ść d z ia ła ln o śc i P rzew o d n ic tw a D zie ln icy z h asłam i 

so k o ls tw a p o lsk ieg o .

111. komisji wychowania fizycznego.

1 ) C elem  zap ew n ien ia so k o lstw u jak n a jw ięk sze j licz ­
b y n a leżyc ie w y k w alifik o w an y ch n acze ln ikó w i p rzo d o ­
w n ik ó w R ad a D zie ln icy n ak ład a n a d z ie ln ico w e w ład ze  
so k o le o b o w iązek d o ło żen ia w sze lk ich s ta rań w k ie ru n ­
k u u rząd zan ia co ro czn y ch k u rsó w  o k ręg o w y ch i d z ie ln i­

co w y ch .
2 ) R ad a D zie ln icy p o leca g n iazd o m , ab y ce lem  zd o ­

b y c ia n acze ln ik ó w  z w y ższem  w y k sz ta łcen iem  fach o w em  
zach ęcały m ło d z ież so k o lą , p o siad a jącą o d p o w ied n ie w a ­
ru n k i, d o k o ń czen ia w y ższy ch s tu d jó w w y ch o w ania fi­

zy czn eg o .
3 ) R ad a D zie ln icy w zy w a zarząd y o k ręg o w e i g n iazda  

d o w p ro w ad zen ia w e w szy stk ich  g n iazd ach ćw iczeń p rzy ­
sp oso b ien ia w o jsk o w eg o i tw o rzen ia o d d z ia łó w  P . W ., czy  
to z w łasn ym i, o d p o w ied n ie k w alifik ac je p o siad a jący m i 
in s tru k to ram i, czy też p rzy p o m o cy in stru k to ró w w o j­
sk o w ych . R ad a D zie ln icy u św iadam ia so b ie m ian o w ic ie , 
że w o b ec g ro żąceg o n ieb ezp ieczeń stw a szczeg ó ln ie n a za ­
ch o d n ie j g ran icy , ca ło ść i w o ln o ść k ra ju b ęd z ie ty lk o  
w ten czas zag w aran to w an ą , jeże li ca ły n aró d  b ęd z ie k aż ­
d e j ch w ili p rzy g o to w an y d o o b ro n y N iep o d leg ło śc i.

4 ) R ad a D zie ln icy n ak ład a n a w szy stk ich cz ło n k ó w  
o b o w iązek w zięc ia u d z ia łu w  teg oro czn y m  z lo c ie d z ie ln i­
co w y m , d la teg o też w zy w a w szy stk ie g n iazd a d o n a  
ty ch m iasto w ej, w y tężo n e j p racy n ad p rzy g o to w an iem  
ćw iczeń z lo to w y ch . Z lo t d z ie ln icy —  jak o eg zam in ca ło ­
śc i S o k o ła n a P o m orzu —  m u si w y k azać sp raw n o ść o r­
g an izac ji, k tó re j n ie m o żn a p o m y śleć b ez d o ło żen ia d o  
n ie j ręk i w szy stk ich zo rg an izo w an y ch jed n o stek .

5 ) P o n iew aż ce l „P ań stw ow ej O d zn ak i S p o rto w ej 4 4 p o ­
k ry w a s ię w ca ło śc i z ce lam i i h asłam i so k o ls tw a , g ło -  
szo n em i o d p o w stan ia teg o ż , to je st p o d n iesien ie sp raw ­
n o śc i fizy czn e j w  n a jszerszy ch w arstw ach sp o łeczeń stw a , 
R ad a n ak ład a n a g n iazd a o b o w iązek n a ty ch m iasto w eg o  
p rzy stąp ien ia d o  p rzep ro w ad zen ia p ró b sp raw n o ści fizy cz ­
n e j i d o p iln o w an ia , ab y w szeregach so k o lich n ie  
cz ło n k a , k tó ry b y n ie p o siad a ł P O S .

IV. komisji dla spraw sokolic.

1 . R ad a D zie ln icy w zy w a w szystk ie g n iazd a d o  
w ien ia ru ch u so k o leg o —  w śró d k o b ie t. W  ty m  ce lu  
n y  is tn ie jące g n iazd a m ęsk ie p rzy stąp ić d o o rg an izo w an ia  
o d d z ia łó w  so k o lic , a g d z ie w aru n k i n a to p o zw ala ją , d o  
zak ład an ia sam o d zie ln y ch g n iazd  żeń sk ich . Ć w iczen ia o d -

b v h ?

o ży - 
w in -

d z iałó w  żeń sk ich  w in n y  s ię o d b y w ać  o d d z ieln ie  o d  ćw icze ii 
d ru h ó w , p o d k ie row n ic tw em n acze ln iczk i i p o d o p iek ą
d ru h en  s ta rszy ch .

2 . R ad a D zie ln icy w zy w a zarząd y o k ręg o w e, ab y lu ­
s trac je o d d z ia łó w  żeń sk ich  p rzepro w ad ziły  p rzez p rzew o d ­
n iczące o k ręg o w ych  k o m isy j so k o lic , czy też p rzez o k ręg o ­
w e n acze ln iczk i so k o lic .

3 . R ad a D zie ln icy w zy w a w szystk ie g n iazd a d o jak  
n a jliczn ie jszeg o o b sy łan ia żeń sk ich k u rsó w in s tru k to r­
sk ich , tak o k ręg o w y ch jak i d z ie ln ico w y ch czy zw iązko -
w y ch , ab y p rzy g o to w ać o d d z ia ło m żeń sk im n a leży c ie  
w y k w alifik o w an e n acze ln iczk i.

4 . R ad a D zie ln icy w zy w a ce lem  o ży w ien ia ru ch u w y ­
ch o w an ia  fizy czn eg o  k o b ie t zarząd y  g n iazd  i o k ręg ó w , ab y  
d o p ilno w ały p rzy w y b o rach d o w ład z o rg an izacy jn y ch  
n a leży te zastęp stw o  so k o lic  w  zarząd ach .
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KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

S o b o ta : Z y g m u n ta .
N ied zie la : K ró l. K o ro n y p o lsk ie j.
P o n ied z ia łek : F lo rjan a .

0  D y ż u r  l e k a r s k i . W  n ied z ie lę , d n ia  
3 . m aja u d z ie lać b ęd z ie p o m o cy lek arsk ie j  
w  w y p ad k ach  n ag ły ch cz ło n k o m  P o w . K a ­
sy C h o ry ch p . d r. P o d la szew sk i, lek a rz k a ­
so w y . W  K o w alew ie d y żu ru je p . d r. O w -  
c za rczak .

0  Z g ł o s z e n i a  d z i e c i d o  s z k o ł y . O d p o ­
n ied z ia łk u , d n . 4 m aja b r., w in n i ro d z ice  
zg ło s ić w k an ce la rji szk o ły żeń sk ie j (co ­
d z ien n ie o d g o d z . 1 0 — 1 1 ) sw o je có rk i, u ro ­
d zo n e w  ro k u 1 9 2 4 . P rzed ło ży ć n a leży m e ­
try k ę ch rz tu i św iad ec tw o szczep ien ia .

K ie ro w n ic tw o szk o ły .

T r z e c i m a j  —  T C L . T rzec ieg o m aja  
w  d n iu św ię ta n a ro d o w eg o , p o d p ro tek to ­
ra tem  P an a P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j 
o d b ęd z ie s ię n a te ren ie ca łe j P o lsk i zb ió r ­
k a p ien iężn a n a rzecz T o w arzy stw  C zy te l­
n i L u d o w y ch .

C zęść d o ch o d u z zb ió rk i, k tó rą p rze ­
p ro w ad zać s ię b ęd z ie i n a te ren ie tu t. 
m ias ta , p rzezn aczo n a je s t n a zas ilen ie  
m ie jsco w e j b ib ljo tek l T C L .

N iech a j za tem  n ik t n ie o d m ó w i k w e ­
s tu jący m  w  ty m  d n iu i n iech k ażd y o fia ­
ru je ch o c iaż k ilk a g ro szy n a tak  
ce l, jak im  je s t o św ia ta .

0  S p r z e d a ż  n a l e p e k  o k i e n n y c h  
r ą g i e w e k  n a  r z e c z  T C L , o d b y w ać  
d z ie w e w szy s tk ich k s ięg a rn iach i sk le ­
p ach p ap ie ru p rzez ca ły ty d z ień p rzed  
św ię tem  T rzec ieg o M aja .

W  k ażd y m  o k n ie w d n iu św ię ta T rze ­
c ieg o m aja p o w in n a zn a jd o w ać s ię n a lep ­
k a a k ażd e d z ieck o p o w in n o m ieć b a rw n ą  
ch o rąg iew k ę .

C zy sty d o ch ó d z sp rzed aży n a lep ek i 
ch o rąg iew ek p rzezn aczo n y je s t n a rzecz  
T o w arzy s tw  C zy te ln i L u d o w y ch .

0  C z e r w o n e  ś w i ę t o . Jak w iad o m o , 
św ięc i so c ja listy czn a m ięd zy n a ro d ó w k a  
d z ień 1 . m aja , jak o d z ień p ro le ta rja tu . Z  
te j o k az ji o d b y w a ją s ię zw y k le , zw ła szcza  
w w ięk szy ch m ias tach , ro zm a ite m an ife ­
s tac je , w ięc i p o ch o d y so c ja lis ty czn e , n ie  
rzad k o k o ń czące s ię k rw aw o . —  W  b ieżą ­
cy m  ro k u p o s tan o w ili so c ja liśc i u rząd z ić  
p o d o b n y o b ch ó d i w  W ąb rzeźn ie . Jak s ię  
d o w iad u jem y , o rg an izu ją m ie jsco w i b ez ­
ro b o tn i w  d n iu d z is ie jszy m  w ięc ro b o tn i­
czy n a p lacu L u k su so w y m . N a p ro jek to ­
w an y p o ch ó d m ie jsco w a w ład za p o licy jn a  
zezw o len ia n ie u d z ie liła .

0  B i e g  o  p u h a r  „ S o k o ł a " . O czek iw an y  
z w ie lk iem za in te re so w an iem  b ieg p ła sk i  
n a 4 ,0 0 0 m etró w  o p u h a r „S o k o ła " o d b ę ­
d z ie s ię w  d n iu  3 . m aja  o g o d z . 1 3 . B ęd z ie ­
m y w ięc w  d n iu  3 . m aja św iad k am i sz la ­
ch e tn e j w alk i lic zn y ch sp o rto w có w  o p a l­
m ę p ie rw szeń s tw a i w sp an ia łe n ag ro d y , 
w y staw io n e w  o k n ie f irm y B alcersk i.

0  Z a b a w a  s o k o l a . W  d n iu św ię ta n a ­
ro d o w eg o u rząd za m ie jsco w e T o w . g im n . 
„S o k ó ł" o g o d z . 8 -m e j w ieczo rem  n a sa li 
d ru h a J . K aczy ń sk ieg o („D w ó r W ąb rze ­
sk i") so k o lą zab aw ę tan eczn ą . Z ab aw a ta  
n iew ą tp liw ie c ie szy ć s ię b ęd z ie n iezw y -  
k łem  p o w o d zen iem  i zg ro m ad z i n a sa li  
„D w o ru W ąb rzesk ieg o " lic zn y ch p rzy jac ió ł 
„S o k o ła ".

0  O t w a r c i e  s e z o n u  t e n n i s o w e g o . K lu b  
T en n iso w y w  W ąb rzeźn ie u rząd za w  n ie ­
d z ie lę , d n . 3 -g o m aja , o g o d z in ie 3 p o  p o ł. 
o tw arc ie sezo n u ten n iso w eg o n a k o rc ie w  
p a rk u m ie jsk im . Jed n o cześn ie o d b ęd z ie  
s ię zeb ran ie m iesięczn e .

0  O t w a r c i e  o g r o d u  m l e c z a r n i . W  n ie ­
d z ie lę , d n . 3 m aja , n as tąp i o tw arc ie o g ro ­
d u m leczam i i re s tau rac ji p . B łaszk o w sk ie  
g o d la p u b liczn o śc i. Jak n as in fo rm o w a ­
n o , o d b ęd z ie s ię p o p o łu d n iu w  o g ro d z ie , 
o ile d o p isze p o g o d a , k o n ce rt o rk ie s try so ­
k o le j. —  B ęd z ie w ięc o d tąd o b y w a te ls tw o  
m ias ta n aszeg o m iało g d z ie sp ęd z ić m ile  
i p rzy jem n ie w o ln e o d p racy ch w ile , 
zw ła szcza  
d z ieu ać , 
k u , ’ak  
w ie lk iem

0  Z e b r a n i e  m i e ś . Z w . I n w a l i d ó w  W o j .

R . P . o d b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 3  m aja  
b r ., o g o d z in ie 2 p o p o łu d n iu w  lo k a lu p . 
M ark uszew sk ie^ o , R y n ek .

0  K r z y w o p r z y s i ę s c a . W  
k w ie tn ia , to czy ła s ię w  tu t. 
to w y m ro zp raw a p rzec iw  
P e ich to w i, b . b u fe to w em u u m ie jsco w eg o  
k u p ca p . M ich a lsk ieg o , o sk a rżo n em u o  
n ied o zw o lo n y w y szy n k . W  to k u ro zp raw y  
zaa re sz to w an y zo s ta ł n a za rząd zen ie u rzę ­
d u jąceg o sęd z ieg o p . H ejm o w sk ieg o , w y ­
s tęp u jący w  ro li św iad k a M ieczy s ław P i­
la rsk i p o d za rzu tem  d o p u szczen ia s ię k rzy  
w o p rzy s ię s tw a . Z ezn an ia b o w iem P ila r-

0  D y ż u r  l e k a r s k i . W  n ied z ie lę ,

sk ieg o b y ły sp rzeczn e z zezn an iam i re sa ty  
św iad k ó w . —  O sk a rżo n y w sp raw ie te j 
w sp o m n ian y ju ż K lem en s P e ich t 
zo s ta ł za n ied o zw o lo n y w y szy n k  
n a 1 m iesiąc w ięz ien ia , g d y ż  
s tw o zo s ta ło m u u d o w o d n io n e .

0  C z e g o  t u  c h c ą  „ s t r z e l c y " ?  
że p o d o b n o n a u ro czy s ty

sk azan y  
a lk o h o lu  
p rze s tęp -

D o n o szą  
o b ch ó d

zb o żn y

1  c h o -  
s ię b ę -

n am , 
św ię ta  n a ro d o w eg o  w  d n iu  3 m aja śc iąg n ię  
te b y ć m ają d o W ąb rzeźn a jak ie ś o d d z ia ły  
„s trze lcó w " , zam ie jsco w e n a tu ra ln ie , b o  
w  W ąb rzeźn ie tak ich n iem a . P y tam y s ię , 
czeg o tu c i n iep ro szen i „s trze lcy " ch cą? —  
M o że”  ro zb ić u ro czy s to ść n a ro d o w ą?

N iech lep ie j p o zo s tan ą tam , g d z ie ich  
z łe p o s ia ło , a lb o s ię w y n o szą w o g ó le tam , 
g d z ie p iep rz ro śn ie . A p o n iew aż w  W ą ­
b rzeźn ie je szcze „san ac ja" p lan tacy j  
p iep rzu  n ie p o s iad a , n ie m ają tu w ięc je j 
b o jó w k a rze —  „s trze lcy " czeg o szu k ać . —  
P o w in n i racze j o b ecn o śc ią sw o ją „u św ie t­
n ić " o b ch o d y w  m ie jscach sw eg o p o b y tu . 
C h y b a , że i tam  ich w id z ieć n ie ch cą . D o  
W ąb rzeźn a jed n ak p ch ać s ię n ie m ają p ra  
w a. Ś w ięto n a ro d o w e w W ąb rzeźn ie o b ­
ch o d z ić b ęd ą u ro czy śc ie i zg o d n ie m ie jsco ­
w e zas łu żo n e o rg an izac je , a te n ie są b y ­
n a jm n ie j sp rag n io n e w id o k u s trze leck ich  
„b o h a te ró w " p ię śc i i p a łk i, racze j są g o ­
to w e n a n iep raw n e p o jaw ien ie s ię im p o r­
to w an y ch „s trze lcó w " za reag o w ać w sp o ­
só b w łaśc iw y .

S ąd z im y , że n ie zn a jd z ie s ię tak i P o ­
lak , k tó ry b y ch c ia ł p rzez n ie ro zw ażn y  
czy n zam ąc ić u ro czy s ty n as tró j św ię ta n a ­
ro d o w eg o i w n ieść ro zd źw ięk i ro zb ic ie  
m ięd zy u czes tn ik ó w  o b ch o d u .

„S trze lca" so b ie w W ąb rzeźn ie n ie ży ­

czy m y !

0  J a r m a r k . W e w to rek , d n . 5 . m aja o d  
b ęd z ie s ię w  W ąb rzeźn ie ja rm ark n a  b y d ło  
i k o n ie .

0  W i e l k ą  w y s t a w ę  s k ł a d o w ą u rząd za  
w  n ied z ie lę , d n . 3 . m aja f irm a K . i  W . Z i ę -  
t a k , R y n ek n r. 1 9 . S p ec ja ln ie n a leży zw ró ­
c ić u w ag ę n a w ie lk i w y b ó r lek k ich m ate -  
r ja łó w  d am sk ich .

0  K i n o  „ S ł o ń c e "  w y św ie tla d z iś p o raz  
o s ta tn i f ilm  m o rsk i p t.: „D z iew czę z S in g a  
p o re" . —  W  so b o tę i n ied z ie lę p o tężn e ,

g ro źn e a rcy d z ie ło „Z ag ład a o d w sch o d u 1 1, 
k tó reg o o p is p o d a jem y .

W  sw o im  czasie f ilm  „B u rza o d w sch o -  
d u “ zad z iw ił ca łą E u ro p ę sw o im ro zm a ­
ch em  i p o tęg ą p o m y słu . F ilm  ten g o d z ił w  
p o tęg ę A n g lji. W  rew an żu A n g licy u tw o ­
rzy li f ilm  „Z ag ład ę o d W sch o d u " . F ilm  
ten p o ry w a sw ą m o n u m en ta ln o śc ią scen i 
n ie sam o w itą tre śc ią . N iesły ch an ie fra ­
p u jąca ak c ja i g ro za w y p ad k ó w  w  ty m  o -  
b raz ie czy n i g o p o ry w a jący m . F ilm  ten  
n a leży d o n ad zw y cza jn y ch o b razó w św ia ­

ta .

WIADOMOŚCI Z POWIATU.
D Ę B O W A Ł Ą K A .

P r o g r a m  o b c h o d u  ś w i ę t a  n a r o d o w e g o  w  
d n i u  3  m a j a . Z o rg an izo w an iem  o b ch o d u u -  
ro czy s to śc i 3 -g o m aja w  n asze j w io sce za ­
ję ło s ię d o ro czn y m  zw y cza jem  tu t. K ó łk o  
R o ln icze . P ro g ram  o b ch o d u , u s ta lo n y ’ p rzez  
w y ło n io n y k o m ite t, p rzed s taw ia s ię n as tę ­
p u jąco :

1 ) o g o d z . 1 0 -e j: Z b ió rk a o rg an izacy j ze  
sz tan d a ram i, S to w arzy szeń M ło d z ieży P o l­
sk ie j p o d b ro n ią i szk ó ł z o k o liczn y ch  
w io sek p rzy szk o le w D ęb o w e jłące .

2 )  o g o d z . 1 0 ,1 5 : W y m arsz z o rk ies trą  
d o k o śc io ła .

3 )  o g o d z . 1 0 .3 0 : U ro czy s te n ab o żeń stw o  
w  k o śc ie le , k tó re o d p raw i k s . d z iek an Ł o ­
w ick i z N ied źw ied z ia .

4 )  P o n ab o żeń stw ie p o ch ó d to w arzy s tw  
i szk ó ł i u ro czy s te p o św ięcen ie p rzy d ro ż ­
n eg o

5 )
6 )
7 ) 

łą ce .
8 ) 

.9 )

Ż y w i s ig n ad z ie ję , że te zesp o ły p o w o li 
w siąk ły b y w  S trze lca . T u  i ó w d z ie  s ły ­
ch ać , że  p ad ły  ju ż o św iad czen ia , iż  n ie ­
b aw em  w o jsk o w i in stru k to rzy  n ie b ęd ą  
s łu ży ć  zesp o ło m  p . w . i w . f . in n y ch to ­
w arzy s tw . Jeże li S trze lec u zn an y zo ­
s tan ie jak o jed y n ie p raw o m o cn a o rg a ­
n izac ja p . w . i w . f ., to  o czy w iśc ie S trze  
le c b ęd z ie so b ie U zu rp o w a ł p raw o w y ­
łą czn e d o  k o rzy stan ia z su b w en c ji p o ­
w ia to w e j d la p . w . i w . f . Z azn aczy ć  
trzeb a z g ó ry , że b y ł o b y t o b e z p r a «  
w i e m , b o  S e j m i k i , u c h w a l a j ą c  t e s u b ­

w e n c j e , m i a ł y  n a  m y ś l i d a ć  p o m o c  t y m  
o r g a n i z a c j o m , k t ó r e  d o t ą d u p r a w i a ł y  
p . w . i  w . f . , a  n i e  n o w o t w o r o m , k t ó r e  
są  n iep o trzeb n e .

D lateg o n aszem  zd an iem  n o w y K o ­
m ite t p . w . i w . f . n ie je st u p raw n io n y  
d o cze rp an ia z su b w en cy j p o w . n a  
rzecz S trze lca . A  g d y b y  n o w y  K o m ite t 
to  u czy n ił, p o w in ien S e jm ik w zg l. W y ­
d z ia ł P o w ’ . zap ro te sto w ać , i o d m ó w ić  
K o m ite to w i p o k w ito w an ia .

B . cz ło n ek  K o m ite tu  p . w . i w . f .

C Z O Ł E M !

k rzy ża w  F ry zan o w ie .
P o w ró t d o D ęb o w e j  łąk i.
P o św ięcen ie k rzy ża w  D ęb o w e jłące .
P rzem ó w ien ia n a p lacu w D ęb o w e j-

D efilad a .
Z ak o ń czen ie u ro czy s to śc i.

1 Ó ) O g o d z . 1 6 zaw o d y sp o rto w e w  p a r ­
k u  b . S zk o ły R o ln icze j. W stęp 2 0 g ro szy .

1 1 ) W ieczo rem  zab aw a tan eczn a w  sa ­
la ch g m ach u b . S zk o ły R o ln icze j. W stęp 1  
z ło ty . P rzy g ry w ać b ęd z ie d o b o ro w a o rk ie ­
s tra zam ie jsco w a .

W zy w a s ię w szy s tk ich o b y w a te li - p a -  
tr jo tó w  d o u d ek o ro w an ia d o m ó w sw o ich  
sz tan d a ram i, a o k ien n a lep k am i T . C . L . 
o raz d o  g rem ja ln eg o  u d z ia łu w  u ro czy s ty m  
o b ch o d z ie św ię ta n a ro d o w eg o .

K o m ite t o b ch o d u .

Program 
biegu o ,,puhar Sokoła wąbrze* 
skśego“ w dniu 3 maja 1931 r. 

a ) Z b ió rk a zaw o d n ik ó w  o g o d z . 1 0 -te j 
w  h o te lu „D w ó r W ąb rzesk i" d ru h a K a ­
czy ń sk ieg o w  W ąb rzeźn ie ;

b ) S tw ie rd zen ie i w y leg ity m o w an ie o -  
b ecn y ch  o raz ro zd an ie n u m eró w .

c ) B ad an ie lek arsk ie (b ezp ła tn ie ) , 
d ) W y jazd  au to b u sem  n a  m ie jsce s ta rtu , 
e ) S ta rt.
f) F in a ł —  s tw ie rd zen ie  
g ) O g ło szen ie zd o b y w cy  

s tęp n y ch zaw o d n ik ó w .
h ) W ręczen ie zw y c ięzcy  

ła “ o raz n ag ró d d a lszy m  1 0

zw y c ięzcó w . 
p u h a ru i n a -

„p u h a ru S o k o -  
z aw o d n ik o m .

i) W sp ó ln a fo to g rafja zw y c ięzcy w  g ro ­
n ie w szy s tk ich zaw o d n ik ó w i o rg an iza ­
to ró w .

a  
le tn ie w ieczo ry . N ależy s ię sp o -  
że o g ró d m lecza rn i i w  ty m  ro -  
w u b ieg ły m , c ie szy ć s ię b ęd z ie  
p o w o d zen iem .

C Z O Ł E M !

Z okazji obchodu święta Konstytucji 3

Tow. Gimnast. „Sokół" w

maja urządza

Wąbrzeźnie
w niedzielę, dnia 3. maja o godz. 20-tej wieczorem

Sokoli wieczorek taneczny
na sali druha J. Kaczyńskiego (hotel „Dwór Wąbrzeski1*}. Przy­
grywać będzie orkiestra sokola. — Wszystkich przyjaciół i sym­
patyków „Sokola" serdecznie zaprasza

ZARZĄD.

Rozwiązanie Pow. Komitetu P.W. i W.F

Z arząd .

ś ro d ę , d n ia 2 9  
sąd zie p o w ia -  

K lem en so w i

P rzew o d n iczący P o w . K o m ite tu P . 
W . i W . F ., p . s ta ro s ta S u ch eck i, ro z ­
w iąza ł d o ty ch czas . P o w . K o m ite t P . W . 
i W . F ., p o w o łu jąc s ię n a  o k ó ln ik  M in . 
S p raw  W ew n . N r. W o jsk . 3 1 6 5 /1 . w  
zw iązk u z „zd ek o m p le to w an iem d o ­
ty ch czaso w eg o sk ład u  i reo rg an izac ją  
p rac p . w . i w . f .“ .

C o to  zn aczy ?
Jeże li d o ty ch cz . sk ład  K o m . P . W . i 

W . F . zo s ta ł zd ek o m p le to w an y , n ie w y ­
n ik a s tąd p o trzeb a ro zw iązan ia ca łeg o  
P o w . K o m ite tu , a ty lk o  p o trzeb a u zu ­
p e łn ien ia g o p rzez w y b ó r n o w y ch  
cz ło n k ó w  w  m ie jsce ty ch , k tó rzy u s tą ­
p ili. W łaśc iw y ce l k ry je s ię w s ło ­
w ach : w zw iązk u  —  „z reo rg an izac ją  
p rac p . w . i w . f ." T e  s ło w a w y jaśn ia ­
ją n am  w szy s tk a F o rsu je s ię S trze l­
ca , a w  d o ty ch czaso w y m  sk ład z ie K o ­
m ite tu zas iad a za d u żo p rzec iw n ik ó w  
S trze lca . C h o d z i o  to , b y z K o m ite tu  
p . w . i w . f . u su n ąć p rzec iw n ik ó w  
S trze lca , a w p ro w ad z ić d o ń p rzy n a j­
m n ie j w  w ięk szo śc i, je że li n ie w szy s tk . 
zw o len n ik ó w  S trze lca , k tó rzy zaw sze  
w ięk szo śc ią u ch w ałą w szy stk o , czeg o  
S trze lec b ęd z ie so b ie ży czy ł. K o m iia ir  
p . w . i w . f . m a  b y ć n a  o b raz i p o d o ­
b ień stw o k lu b u B e-B e p o s łu szn y m i  
n iem y m  o rg an em  k o m en d y  S trze lca .

G o  s tąd  w y n ik a? W s z y s t k i e  o r g a n i ­

z a c j e , u p r a w i a j ą c e  p . w . i  w . i .  p o w i n ­

n y  d o p i l n o w a ć  s w y c h  i n t e r e s ó w  w  P o ­

w i a t o w y m  K o m i t e c i e  p . w . i  w . f „  d e l e -

g u j ą c  d o  K o m i t e t u  c z ł o n k ó w  n i e z a l e ż ­

n y c h  i  ś m i a ł y c h , a  ś w i a t ł y c h .

W y d z i a ł P o w i a t o w y  i S e j m i k  P o w .  
p o w i n n y  z a ż ą d a ć  d o k ł a d n y c h  s p r a w o ­

z d a ń  i  s z c z e g ó ł o w y c h  w y k a z ó w  i r a ­

c h u n k ó w  z  z u ż y c i a  s u b w e n c y j  p o w i a t o ­

w y c h  n a  p .  w .  i  w .  i n  a  w y b r a ć  d o  P o w .  
K o m i t e t u  l u d z i , k t ó r z y  b r o n i ć  b ę d ą  n -  
p r a w n i e ń  n a s z y c h  s t a r y c h  i z a s ł u ż o ­

n y c h  o r g a n i z a c y j . S t r z e l e c  n i e  m a  m i ­

r u  u  p r z e o g r o m n e j w i ę k s z o ś c i p o w i a -  
t o w c ó w . D l a t e g o  S e j m i k  p o w i n i e n  p o ­

w z i ą ć  u c h w a ł ę ,  ż e  z  s u b w e n c y j  n a  P .  w .  
i  w . f . S t r z e l e c  n i e  m a  k o r z y s t a ć , a  j e ­

d y n i e  d o t y c h c z . o r g a n i z a c j e , u p r a w i a ­

j ą c e  p . w . i  w . f . N asu w a s ię je szcze  
jed n a u w ag a: Jeże li ch o d z iło  o  ro zw ią ­
zan ie K o m ite tu , g o d z iło s ię , ab y d o ­
ty ch czaso w em u K o m ite to w i p rzed ło żo ­
n o  sp raw o zd an ia  i rach u n k i, a  u zy sk a ­
n o  o d  n ieg o  ab so lu to rju m . W p raw d z ie  
zap o w iad a  p . s ta ro s ta n ad es łan ie sp ra ­
w o zd an ia , co jed n ak ju ż p rak ty czn eg o  
zn aczen ia n iem a , sk o ro K o m ite t p o  
ro zw iązan iu  n ie m a ju ż żad n y ch p raw  
co d o k aso w o śc i. N ie m o żn a o p rzeć  
s ię w rażen iu , że zasto so w an o p o d o b n ą  
m eto d ę , jak  sw eg o czasu w o b ec S e jm u .  
N a co zan o s i s ię n a p rzy sz ło ść? W ia-  
d o m em  je s t, iż są d ążen ia k u tem u , a -  
b y S trze lec b y ł jed y n ą o rg an izac ją p . 
w . i w . f . S trze lec „ łask aw ie" m ó g łb y  
d o p u szczać zesp o ły p . w . i w . f . in n y ch  
to w arzy s tw  d o w sp ó ln y ch ćw iczeń , za -  

is trz eg a ją t s o b i e  n acze ln e s t a n o w i s k a

(omunikat dla osadników ren- 
:owych województwa pomor­

skiego.
N a p o d s taw ie ro zp o rząd zen ia R ad y M i*  

n is tró w  z d n ia 2 6 . X I. 1 9 3 0 r . (D z . U st. N r. 
8 7 z d n . 1 1 . X II. 1 9 3 0 r .) o raz n a p o d s taw ie  
p o lecen ia P an a M in is tra R efo rm  R o ln y ch  
P ań stw o w y B an k R o ln y , jak o ad m in is tra - . 
to r i lik w id a to r ren t p rze ję ty ch p o b . n ie ­
m ieck ich  in s ty tu c jach o sad n iczy ch i f in an ­
so w y ch , u p raw n io n y  je st d o  s to so w an ia  u lg  
p rzy sp ła tach za leg ły ch d o 1 . IV . 1 9 3 0 r . 
n a leżn o śc i ren to w y ch i ro zk ład an ia tak o ­
w y ch n a te rm in y sp ła ty d o la t 1 5 w zg l. 
o d raczan ia sp ła ty  n a o k re s n iep rzek racza -  
ją cy w y że j p o d an eg o te rm in u .

O d ro z ło żo n y ch w zg l. o d ro czo n y ch za le ­
g ły ch  n a leżn o śc i ren to w y ch b an k  p o b ie rać  
b ęd z ie o d se tk i w  w y so k o śc i 4 %  w  s to su n ­
k u ro czn y m .

P ań s tw o w y  B an k R o ln y ch cąc p ó jść za ­
in te re so w an y m o sad n ik o m jak n a jd a le j 
n a ręk ę , u ła tw ić im  p racę zw iązan ą z p i­
san iem  p ró śb i p rzy śp ieszy ć b ieg  za ła tw ie ­
n ia —  u s ta lił w zó r p o d an ia . W zó r ten zo ­
s tan ie w y d ru k o w an y  i ro ze s łan y  w  n a jb liź -  
szy m  czas ie p p . w ó jto m  u k tó ry ch p p . so ł­
ty s i b ęd ą m o g li o trzy m ać o d p o w ied n ią  
ilo ść d ru k ó w , ce lem  ro zd an ia ich m ięd zy  
o sad n ik ó w p o d leg ły ch im  g m in . P o d an ie  
tak ie w in n o b y ć czy te ln ie i szczeg ó ło w o  
w y p e łn io n e , zao p a trzo n e w  w łasn o ręczn y  
p o d p is w łaśc ic ie la o sad y , p o tw ie rd zo n y  
p rzez w łaśc iw eg o so łty sa . W łaśc ic ie le k il­
k u  o sad w in n i d la k ażd e j o sad y z ło ży ć o -  
so b n e p o d an ie . Z w raca s ię u w ag ę , że w  p o ­
d an iu n a leży b ezw zg lęd n ie p o d ać n r. k o n ­
ta o sad y , k tó ry  u w id o czn io n y zo s ta ł w  n a ­
g łó w k u  d o ręczo n y ch p o szczeg ó ln y m  o sad n i­
k o m  n ak azach  p ła tn iczy ch , w y n ik a  o n  ró w ­
n ież z k ażd eg o in n eg o p ism a P ań s tw o w e ­
g o B an k u R o ln eg o . P o d an ie n r. k o n ta w o ­
b ec d u że j ilo śc i p o d ań , d la p rzy śp ie szen ia  
za ła tw ien ia je s t k o n ieczn em . K ażd y w n io ­
sek w in ien b y ć zao p in jo w an y p rzez w ła -  
śc iw e S ta ro stw o P o w ia to w e . P o d an ia sk ła ­
d an e p rzez o so b y trz ec ie b ęd ą  ro zp a try w a ­
n e ty lk o , o ile d o łączo n e zo s tan ie ró w n o ­
cześn ie p isem n e p e łn o m o cn ic tw o n a leży c ie  
w y staw io n e i o s tem p lo w an e .

P o d an ia o ro z ło żen ie , w zg l. o d ro czen ie  
za leg ły ch n a leżn o śc i ' ren to w y ch n a leżv  
w n o s ić d o P ań s tw o w eg o B an k u R o ln eg o ; 
o d d z ia ł w  G ru d z iąd zu n a jp ó źn ie j d o d n ia  
3 0 . X I. 1 9 3 1 r . P o u p ły w ie teg o te rm in u  
żad n e p o d an ia  n ie b ęd ą  u w zg lęd n ian e i za ­
leg ła n a leżn o ść ren to w a b ęd z ie śc iąg n ię ta  
p rzy m u so w o w  try b ie p rzew id z ian y m  ro z ­
p o rząd zen iem  P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j  
P o lsk ie j z d n . 2 2 . III. 1 9 2 8 r . o p o s tęp o w a ­
n iu p rzy m u so w em  w  ad m in istrac ji, p rzy -  
czem  w  raz ie  n ie śc iąg a ln o śc i —  b an k  za rzą  
d z i śc iąg n ięc ie d ro g ą licy tac ji o sad p rzez  
S ąd y G ro d zk ie .

P o d an ia w n ies io n e p o  o g ło szen iu  k o m u ­
n ik a tu w  n iep rzep isan e j fo rm ie n ie b ęd ą  
ro zp a try w an e i b ęd ą u w ażan e jak o n ie -  

, w n ies io n e .
P ań stw o w y B an k R o ln y za ła tw iać b ę -  

. d z ie w n ies io n e p o d an ia , zaw iad am ia jąc  
p ro szący ch o sw em  p o s tan o w ien iu . O d w o -  

L lan ia  p rzec iw  p o s tan o w ien io m  P . B . R . zg o  
d n ie z § 8 3 R o zp o rząd zen ia R . P . z d n . 2 3  

1 III . 1 9 2 8 r . (D ł  U . R . P . N r. 3 6 /2 8 p o z , 3 4 1 )
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p o s tę p o w a n iu a d m in is tra c y jn em m o g ą  
b y ć w n o sz o n e d o M in is te rs tw a i ro z p a try ­
w a n e b ę d ą M in iste rs tw o , o i le w n ie s io n e  
b ę d ą d o w ła śc iw e g o O d d z ia łu P a ń stw o w e ­
g o B a n k u  R o ln e g o w  c ią g u 1 4 d n i o d d o ­
rę c z e n ia p o s ta n o w ie n ia b a n k u o z a ła tw ie ­
n iu p o d a n ia . P o u p ły w ie p o w y ż sze g o c z a ­
so k re su o d w o ła n ia ja k o p rz e d a w n io n e n ie  
4 » ę d ą ro z p a try w a n e i b ę d ą z w ra c a n e .

Z a zn a c z a  s ię , ż e u lg i m o g ą b y ć u d z ie la ­
n e  lu b  n ie u d z ie la n e w e d łu g  w o ln e g o  u z n a ­
n ia P a ń stw o w e g o  B a n k u R o ln e g o , b e z p o  
d a n ia m o ty w ó w .

P a ń s tw o w y B a n k R o ln y  
o d d z ia ł w  G ru d z ią d zu .

Z Golubia.
Ostateczne ustalenie programu obcho­

du 3 maja. C e le m  u s ta le n ia w sp ó ln e g o  
p ro g ra m u o b c h o d u w ie k o p o m n e j k o n s ty ­

tu c ji 3  m a ja  i d n ia o św ia to w e g o  T C L . z w o ­
ła ł b u rm is trz w . z . p . Jo rd an T o m a sz n a  
w to re k 2 8 . 4 . k o n fe re n c ję w sp ó ln ą k o m ite ­
tu o b c h o d u św ię ta n a ro d o w e g o 3 m a ja  
o ra z z a rz ą d u i se k c ji o św ia to w e j m ie jsc o ­
w e g o T C L . W  k o n fe re n c ji te j b ra li u d z ia ł  
x ra m ie n ia k o m ite tu o b c h o d u 3 m a ja p p . 
G ó rsk i, p rz e w . k o m ite tu , Jo rd an M a rjan ,  
p re z e s T o w . S a m . R z e m ., K a sz u b o w sk i, p re ­
z e s S to w . N a u c z ., W o ro c h , p re z e s T o w .  
S a m . K u p c ó w ; —  z  ra m ien ia  z a rz ąd u  i se k ­
c ji o św ia to w e j T C L  p p . m e c . P o łto w ic z o w a , 
p rz e w . se k c ji o św ia to w e j, K a lin o w sk a , m e c . 
P o łto w ic z , p re z e s T C L , G u m iń sk i, T rz c iń ­
sk i, R o llin g e r . P ro je k t, k tó ry z re fe ro w a ł 
p . T rz c iń sk i Ja n , z o sta ł p rz y ję ty .

__________GAZETA WĄBRZESKA -

p ro g ra m  o b c h o d u 3 m a ja p rz e d s taw ia  

s ię n a s tę p u jąc o :

W  so b o tę 2 m a ja o g o d z . 8 ,3 0 p o c h ó d  
c a p s trz y k o w y p o u lic a c h m ia sta W  n ie ­
d z ie lę 3 m a ja o g o d z . 9 u ro c zy s ty  p o ra n e k  
sz k o ln y w  sa li D o m u M ie jsk ie g o . O  g o d z . 
9 ,3 0 z b ió rk a w sz y s tk ich  w ła d z i to w a rz y stw  
p rz e d D o m e m  M ie jsk im c e le m  o d m a rsz u  
d o k o śc io ła n a n a b o ż e ń s tw o . P o n a b o ż e ń ­
s tw ie p o c h ó d n a R y n ek , g d z ie n a s tą p i o -  
k o lic z n o śc io w e p rz e m ó w ie n ie .

P o p o łu d n iu o g o d z . 1 6 p rz e d s ta w ie n ie  
f ilm o w e  d la  d z ie c i w  sa li D e m u  M ie jsk ie g o .

W ie c zo re m o d b ę d ą s ię d w ie a k a d e m je  

n a  2 sa la c h . I to  o  g o d z . 1 9 ,3 0 w  sa li D o m u

Zaległości i obciążenie rolnictwa 
w Polsce.

Natychmiast płatne zobowiązania. - Co robie?

W e d łu g  o b lic z e ń  p ra sy  g o sp o d a rc z e j, b ie ­
ż ą c y  o k re s g o sp o d a rc zy  w  ro ln ic tw ie z o s ta ­
n ie z a m k n ię ty d u ż y m  d e f ic y te m , k tó ry  o b ­
lic z a s ię  (n ie b io rą c p o d  u w a g ę  p ry w a tn y c h  
w ie rz y c ie li) n a  b lisk o  7 0 0 m ilj. z ł. N a p o d ­
s ta w ie d a n y c h z e b ra n y c h n a k o n ie c m ie ­
s ią c a m a rc a ro ln ic tw o z a le g a (w l ic zb a c h  
o k rą g ły c h ) :

1 ) z ty tu łu p o d a tk ó w p a ń s tw o w y c h  
5 0 .0 0 0 .0 0 0 z ł. 2 ) z ty tu łu  p o d a tk ó w  sa m o rz ą ­
d o w y c h 6 2 .0 0 0 .0 0 0 z ł. 3 ) z ty tu łu u b e z p ie ­
c z e ń sp o łe c z n y c h i rz e cz n y c h 4 2 .0 0 0 .0 0 0 z ł. 
4 ) z ty tu łu z a le g ły c h ra t w  T o w a rz y stw ie  
K re d y to w e m  Z ie m sk ie m , P a ń s tw o w . B a n k u  
R o ln y m  i w  B a n k u G o sp o d a rs tw a K ra jo ­
w e g o 7 3 .0 0 0 .0 0 0 z ł. 5 ) w  B a n k a c h  p a ń s tw o ­
w y c h z ty tu łu k re d y tó w k ró tk o te rm in o ­
w y c h 3 7 5 .0 0 0 .0 0 0 z ł. 6 ) w  in n y c h B a n k a c h  
3 2 .0 0 0 .0 0 0 z ł. 7 ) z ty tu łu z a le g ło śc i z a w y ­
p ła tę ro b o c izn y 1 0 .0 0 0 .0 0 0 z ło ty c h . R a z e m  
6 4 4 .0 0 0 .0 0 0 z ł.

sobota, dnia 2 maja 1931 r.

M ie jsk ie g o (k in o „ P o lo n ia 1 1) n a s tą p i re fe ­
ra t p . t . „ K o n sty tu c ja  3 m a ja “ , p o c z e m  w y ­
św ie tli s ię p o lsk i f ilm  p . t . „ Z d n ia n a  
d z ie ń 1 1 . N a s tę p n ie z a b a w a ta n e c zn a , u ro z ­
m a ico n a ró ż n e m i n ie sp o d z ia n k a m i.

O g o d z . 2 0 ,3 0 —  n a s tą p i a k a d e m ja n a  
sa li h o te lu „ P o d b ia ły m  o rłe m 1 1 (k in o  
„ A p o llo 1 1) g d z ie m . in . b ę d z ie w y św ie tlo ­
n y f ilm  p . t . „ D z ie w c z ę z S in g a p o re 1 1 .

Z a z n a c z a m y , ż e w sz e lk i z y sk z im p re z  

p rz e z n a c z a s ię n a w z n io s łe c e le T o w . C z y ­
te ln i L u d o w y c h  w  G o lu b iu . —  W  d n iu  3 -g o  
m a ja o d b ę d z ie s ię g o rą co  p o le c a n a z b ió rk a  

u lic zn a  n a  rz e c z T C L . (a )

N ie z a le ż n ie o d te j su m y , ro ln ic tw o b ę ­
d z ie m u s ia ło  z a p ła c ić  w  n a jb liż sz y m  c z a sie  
b ie żą c e z o b o w iąz a n ia w z g lę d e m sk a rb u  
p a ń s tw a , sa m o rz ą d u , u b e z p ie c z a ln i, b a n ­
k ó w  p a ń s tw o w y c h i k o m u n a ln y c h , k tó re  
o g ó łe m  o b lic z a ją n a su m ę  3 0 0 m iljo n ó w  z ł. 

“ * ^ O  te m  z a ś a b y  ro ln ic tw o , z w łasz cz a  d ro ­
b n e , m o g ło w c ią g u n a jb liż sze g o c z a su  
sp ła c ić te z o b o w ią z an ia , tru d n o je s t m y ­
ś le ć . T o te ż d la u c h ro n ie n ia g o sp o d a rs tw  
ro ln y c h p rz e d ru in ą n a le ż y sp ła tę d łu g u  
te g o ro z ło ż y ć n a o d p o w ie d n io w y g o d n y o -  

k re s c z a su .

Robotnilc polski to Twój brat!

Nie żąda on od Ciebie jałmużny tyl­
ko uznania jego pracy.

Kupuj towar krajowy.
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Radjo na sobotę 2 maja.
Poznań. 7 .0 0 — 7 .1 5 Z eg a r z w ież y  ra tu sz . 

—  g im n a sty k a p o ra n n a . (P ro f . W a x m an ) .
Warszawa. 1 0 .0 0 N a b o że ń stw o ż a ło b n e  

z a p o le g ły c h w  p o w s ta n iu g ó rn o ś lą sk ie m  
( tra n sm . z K a to w ic ) . 1 2 .1 0 G ra m o fo n . 1 3 .1 0  
U rz ę d o w y k o m u n ik a t P a ń s tw o w e g o In s ty ­
tu tu  M e te o ro lo g ic z n e g o . G ra m o fo n . 1 3 .2 5 —  
1 4 .1 5 P rz e rw a . 1 4 .1 5 K o m u n ik a t g o sp o d a r ­
c z y . 1 4 .3 5 — 1 4 .5 0 P rz e rw a . 1 4 .5 0 P rz e g lą d  
w y d a w n ic tw  p e r jo d y c z n y c h —  p ro f . H e n ­
ry k M o śc ic k i. 1 5 .1 5 — 1 5 .3 0 P rz e rw a . 1 5 .3 0  
„ P ra c e w y z w o le n io w e w  P o lsc e i o rg a n iz a ­
c je p rz e d w o jn ą św ia to w ą 1 1 (d r . W a c ła w  
L ip iń sk i) . 1 5 .5 0 O d c zy ty d la m a tu rzy s tó w  
p . t . „ T rzy  k o n s ty tu c je ' 1 p u łk . H e n ry k E ile . 
1 6 .0 5 — 1 7 .3 0 T Y an sm . z K a to w ic . 1 7 .3 0 S łu ­
c h o w isk o d la  d z ie c i s ta rsz y ch  p . t . „ W y so ­
k o n a d z w o n n ic y 1 1 —  p ió ra K . K o n a rsk ie ­
g o . 1 8 .0 0 T ra n sm . z K a to w ic u ro c z y ste j d e ­
f ila d y . 1 8 .3 0 K o n c e r t d la m ło d z ie ż y . 1 9 .0 0  
T ra n sm . n a b o ż e ń stw a m a jo w e g o  z k o śc io ła  
N a jśw . M a rji P a n n y w K ra k o w ie . 2 0 .0 0  
W ia d o m o śc i b ie ż ą ce ro ln ic z e —  p . Jó z e f  
P ła te k . 2 0 .1 0 P ra so w y D z ien n ik R a d jo w y .  
2 0 .3 0 K o n c e rt w iec z o rn y . 2 2 .0 0 „ N a w id n o ­
k rę g u 1 1 . 2 2 .1 5 K o n c e r t c h o p in o w sk i. 2 2 .5 0  
K o m u n ik a ty : U rz ę d o w y k o m u n ik a t P a ń ­
s tw o w e g o In s ty tu tu  M e te o ro lo g ic z n e g o , p o ­
l ic y jn y , sp o r to w y . 2 3 .0 0 — 2 4 .0 0 M u z y k a le k ­
k ą i ta n e c z n a .

Odpowiedzi redakcji.
Panu G. - Golub: W so b o tę b y ło . L isty  

d o sz ły . O d n o śn e n u m e ry  w y sy ła m y d z iś .

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : 
A n to n i C z e rw iń sk i, W ą b rz e ź n o , G ó rn a 3  

Z a o g ło sz e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A  

w T o ru n iu .

SŁONCE 
właściciel Fr. Szymański. 

2 osoby na 1 bilet.

U W A G A !  U W A G A !

Z  d n ie m  1 m a ja b . r . to je s t o d p ią tk u  ro z p o c zy n a m y w y św ie tlać o  

g o d z , 8 .4 5 a w  n ie d z ie le i św ię ta I . se a n s o g o d z . 6  p o  p o i.

I I -g i o g o d z . 8 .4 5 . Z g o d n ie  z z a p o w ie d z ią w y św ie tla m y p o  ra z d ru g i  

i o s ta tn i f ilm  m o rsk i p . t .

„Dziewczę z Singapore*
w rolach gl. Philips Haver i L, Wolheim.

W  so b o tę 2 b m . o g o d z . 8 .4 5 i w  n ie d z ie lę o  6 -e j i o 8 .4 5 d a w n o  
o c z e k iw a n y f ilm  p . t  

„ZAGŁADA OD WSCHODU* 
p rz e p o w iad a ją c y n a js tra sz liw sz ą w o jn ę p rz y sz ło śc i w  ro k u 1 9 5 0 . 

S e tk i Z e p p e lin ó w , rz u c a ją c y ch  b o m b y ! S k rzy d la ta f lo ta s ie je  
tru ją c e g a z y ! Ogólna mobilizacja kobiet.

Następny obraz. „Ostatni Pocałunek". 

Zapowiadamy: „Braterstwo krwi".

W ie lk a  w y s ta w ę  sk ła d o w a  
sp e c ja ln ie le k k ic h  m a te r ja to w  d a m sk ic h  

na gorącą porę roku 
u rz ą d z a m y  w  n ie d z ie lę , d n ia 3  b . m . o  k tó re j z w ied z e n ie S z a n . P u b lic z n o ść m ias ta i o k o lic y p ro s im y

K. i W. Ziętak- Wąbrzeźno.
R y n e k n r . 1 9 . T e le fo n  1 3 2 .

[■■■■■■■

Uwaga!
N a d sz e d ł n o w y  tra n sp o r t

KAWY
1 /4 f t . 0.55 gr. 

p o z a  te m
sp e c ja ln o ść .

K a k ao h o l. 1/4 /f t . 0.75 gr.
Ś liw k i k a lif . 1 f t . 1.00 „

M a rg a ry n a 1 f t  1.40 M

S e r ty lż . p e łn o tł. 1 f t . 1.90 M

O raz to w a ry  k o lo n ia ln e  
p o le c a n a jta n ie j

Jii lillMii WiHii, Ib  i II.

N a u k i 
g ry n a fo r tep ia n ie  
o ra z te o r ji n o w o ­
c z e sn e j u d z ie la .

Wiktor Dobrych
Wąbrzeźno

C h e łm iń sk a 6 .

2 pokojowe 

Htai!  

d o  w y n a ję c ia a d re s  
w sk a ż e G a ze ta W ą b .

Jaja wylęgowe

c z y s te j ra sy L e g h o rn  b ia łe  
p o le c a . W ł, K a w a łk o w sk i  
T o ru ń , C h e łm iń sk a S z o sa  
1 5 0 . C e n y u m ia rk o w a n e .

Ogłoszenie.
We wtorek, dnia 5 maja b. r. 

odbędzie się w Wąbrzeźnie 

jarmark 
na konie i bydło.

Schwarz, burmistrz,

U ż y w a n e
ru ry  ż e la z n e lu b  sz y n y  d o  k o le jk i p o lo w e j o d p o w ie d n ie  
n a  s łu p k i d o  p ło tu , o ś re d n ic y c a 5 0 —  6 0 m m . w  d łu ­
g o śc ia c h 2 ,2 5  —  2 ,5 0 m tr . sz tu k  1 0 0 lu b  4,50 —5,00 
m tr . sz tu k  5 0 . O fe r ty z p o d a n ie m c e n y z a g fitó w k ę  
p o d a d rese m  Fr. Balcerski Wąbrzeźno.

UWAGA!
PP. Rzemieślnicy!

K sią że c z k i o b ra c h u n k o w e , w y k a z y m ło d o c ia n y c h  
p ra c o w n ik ó w , k s ię g i im ie n n e d la p ra c o w n ik ó w , 
k s ię g i d o  U w a g  In sp e k to ra  P rac y , re g u la m in y  p ra c y  
sp is m ło d o c ian y c h , l is ty  p ła c  o ra z  k o n tra k ty  m ie sz ­
k a n io w e d la w ła śc ic ie li n ie ru c h o m o śc i

stale na składzie.

„Gazeta Wąbrzeska*'
Wąbrzeźno, Chełmińska 1.

NA  WIOSKĘ 
p o le c a m  w sz e lk ie k rz e w y , ja k a g re s t,  
p o rz ec z k i, ró ż e , k rz ew y w in n e d z ik ie  
i  sz la c h e tn e ; d rz e w k a : ja b ło n ie , g ru sz e , 
c z e re śn ie ; d rz e w a la u ro w e , tu  e o ra z  
sa d z o n k i w sz e lk ic h  w a rzy w , sz p a ra g ó w  
i k w ia tó w . —  W sz e lk ie p ra c e  w  z a k res  
o g ro d n ic tw a w c h o d zą c e , w y k o n u je  

" i  e ogrodnictwo 

Fr.Lange,WaDneźno.ul.WfllQoSfi


